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Wychodź* codziennie w dwóch wydaniach:

dla i. wuit& o 3. popołudniu,
dli; piotriucjł o trudź,. 8. «iecz.o»eui.

* dnie s v.’, jaś dla. Lwowa o ifodziiii^
li  « południe. ui:i prowincji o 5 wieczorom.

W niedziele nie wychodzi. 
ittZ E D P Ł A T A  WYKOSI 

‘l  p rz e sy łk ą  pocztow ą 
<n'c?ięcz:>ie 7,’ r. 1.— k w a r ta ln ie  / I r .  0 . —

Za g ran ica  k w arta ln ie  z łr .  <-a(l.
W m iejscu z dostawą do domu 

m l js ię c z n ie  1 z ł .  &0 e t .  k w a r ta ln ie  4  z ł .  5 0  e t .

Czas odnowić przedpłatę!
P renum erata  k w arta ln a  na Gaz. Nar. w y n o s i: 
na kwiecień, maj i czerwiec w miejscu złr. 4-50, 
za kwiecień, maj i czerwiec na prowincji złr. 6.— 

Nowi prenumeratorowie etrzymają na żąda 
nie bezpłatnie początek powieści Zoli ^Pieniądz' 
i początek powieści Jerzego Grisona p. t. „Przy- 
jaciel kom isarza'.

Wskutek umowy zawartej z wydawcą od
stępujemy dla prenumeratorów Gazety Narodowej 
za znacznie zniżoną cenę 2  z ł r .  w. a.

„ E C H A  M IN I O N Y C H  L A T “ ,
zbiór wierszy, pieśni z muzyką, marszów wojsk 
polskich, z czasów konfederacji Barskiej, rozbio
rów kraju, k o n s t y t u c j i  3. m a j a  1 7 9 1  r., 
powstania Kościuszki, legionów, wojen napoleoń

skich, wydany przez
T .  s o r o s z l s i e w i c z a .

Dwa zeszyty, tekst i muzyka razem 2  z ł r .  a. w, 
Na przesyłkę pocztową dopłata 15 ct.

W dzień Zmartwychwstania.
Lwów d. 29. marca.

T r y u m f )  z w y c i ę z t w o !  — Cóż bardziej 
nad te dwi# rzeczy może być pożądanego ? Co 
więcej może być radosnego i chlubnego P Co 
większego ? . ,

„Bojowaui®111 .l6!5t eały iywot człowieczy i 
cała treść dziejów ludzkości, a tem samem jest 
to ciągłe i... a*eU8t8nQ6 dążenie do zwycięstwa i 
tryumfu*

^ s z a k ic  s tem bojowaniu ludzkości, chwile 
prawdziweS° zwycięstwa są rzadkością, a co gor
sza, są one krótkotrwałe mi, _  tuż po zwycięstwie 
rozpoc*yna 8*® znowu dalsza codziennej walki 
praca i umęczenie.

I  jedno jeszcze ma każdy tryumf ludzki 
w sobie n ied osk on a łego . Z w ycięstw o  jednych, by
wa klęską drugich, a ztąd o ile zwycięzców upaja 
chwała i okrzyk tryumfu, o tyle większym bywa 
sm u tek  i rozpacz zwyciężonych, a złowrogie vae 
victis mię8za s ię  tak sam o w radośne akordy try
umfujących* juk niegdyś za rydwanem tryum fato
rów  w stępujących na Kapitol, postępowały i sm u 
tne postacie obciążonych kajdanami jeńców.

Dodajmy do tego wszystkiego, że zwycięstwo 
na 4wiaeie,r^ ri*ra najczęściej udziałem nie tycb, 
którzy za sobą-m ają prawdę i sprawiedliwość, 
lecz owszem tych, którzy hołdują: sile przed 
prawem, — a wówczas dojdziemy do przekona
nia, ie  tryumf i zw ycięstw o  uie chodzą w parze 
z tem, co prawdziwe niesie szczęście ludzkości.

Jeden jes t tylko tryumf) jedno jest zwycię
stwo, na które żaden cień nie pada, a które są 
przedmiotem powszechnej, bo dla całej ludzkości, 
radości i są jej podstawą, jej chwałą, jej całą 
nadzieją

-Zwycięstwem tem, to ta święts tajemnica 
Zmartwychwstania Pańskiego, którą dziś święoimy. 
Nie ludy i państwa, nie kraje i obszary ziemi, 
ale j .k  nasza starożytna mówi: .C hrystus
piekielne moce zwojował- __ to co gnj0ti 0 całą 
ludzkość usunął, aby uczynić wszystkich „synami 
wolności" 1

Jest to więc tryumf jsdyny w swoim ro
dzaju, tryum f prawdziwy duchowy: p r a w d y

n a d  b ł ę d e m ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  n a d  
u c i s k i e m ,  m i ł o ś c i  n a d  n i e n a w i ś c i ą ,  
w o l n o ś c i  n a d  n i e w o l ą .

Nie mówiąc nawet słowami wiary — ale 
czysto ze stanowiska bezstronnego 6ądu świata 
i dziejów ludzkości, musi się zgodnie z pra
wdą powiedzieć, ie  ideał życia i urządzenia 
społeczności, że ideał prawd i praw, które rządzić 
mają ludzkością, wskazany i dany przez Chry
stusa, jest tak skończony i doskonały, że w nim 
niczego zmienić, ni dodać, ani niczego ująć nie 
można. Jednego potrzeba: n i e c h  t e n  i d e a ł  
p r z e j d z i e  w ż y c i e  i k r e w  l u d z k o ś c i ,  
niech się w ludzkość wcieli i urzeczywistui — a 
„odnowi się oblicze ziemi".

Wniosek ten racjonalny nabywa pswności 
w tem, co do niego dodaje wiara w Bóstwo i po
słannictwo Zbawiciela świata. Wiara ta święci 
dziś swoje tryumfy, bo Zmartwychwstanie Pań
skie jest jej niewzruszonym fundamentem.

Na tym fundamencie i nam oprzeć się nale
ży już nietylko ze względów powszechnej potrze
by, ale też ze względów naszego wyjątkowego 
n a r o d o w e g o  stanowiika.

Wolno . w o l n y m *  próbować nowych teo- 
ryj, bawić się w mrzonki i gonić za utopiami- 
Ci jednak, których udziałem twarde i wiekowe 
już bojowanie za uciśnioną prawdę, sprawiedli
wość i wolność; ei, któryeh udziałem cierpienia, 
męki i krzyżowania; ci, którzy na świecie są bez 
przyjaciół, bez eojuszników, bez ludzkiej pomocy; 
ci, wreszcie, których nieprzyjaciółmi są wyznawcy 

siły przed prawem" i nieprzyjaciele prawdy i 
sprawiedliwości — ci muszą się oprzeć na fun
damencie Zmartwychwstania Pańskiego w dążno
ści swej i drodze ku zmartwychwstaniu naro
dowemu.

„Spółcierpiąc z Chrystusem, Bpół też bę
dziemy uwielbiani" — ta wiara niech na dnie 
duszy naszej będzie zapisaną, bo to podstawa na
szych nadziei i rękojmia ich ziszczenia.

W tych przekonaniach przesyłamy Czytel
nikom naszym serdeczne życzenia przy święco- 
nem jaju, a życząc wszystkim, aby dzień radości 
i tryumfu Pańskiego rozpędził bodaj chwilowo 
cienie ich twardej o byt walki, życzmy sobie 
wszyscy, abyśmy wierni naszym tradycjom i na
szemu posłannictwu zadzwonić mogli co prędzej 
na całej polskiej ziemi w dzwony zwiastujące 
■odrodzenie narodowe!

Wedłu D ita  przyitąpiło o l czasu ostatniego 
walnego zgromadzenia (29. sierpnia z. r.) 729 
nowych cz'onków do „Iroświty".

Przegląd polityczny.
Lwów d. 28. marca.

zwvcz£*mi dniami odbyło .się we Lwowie nad- 
rodoweń! Walne zgromadzenie stowarzyszenia na- 
z m ^ ÓL t US icb ’ P T 0 .ś w i t a “* zwołane dla 
stow arzysz^ ’ m' anowlc18 V ‘J®  duchu, aby 
się na oświAf z wy*%ezn}e kwiatowego zamieniło 

i mu ^  -■ ekonomiczne, tudzież aby wzięło
na 8iebi31'W»t'~-'j.jirAk organizowania ćzT teln i w 
kraju. Pod przejęto jako
cel stowarzyszenia, a łauanie spółek rolniezo-
gospodarczych i przemysłowych kramów i spi
chrzów, kas oszczędności i kas pożycIkowYch 
tudzież szkół gospodarskich i przemysłowych a
dalej udzielanie pomocy i porady przy nabywa’niu 
dobrego nasienia, maszyn i narzędzi rolniczo- 
gospodarskich.

Do Schles. Volks. Ztg. donoszą, że jenerał- 
g u b e r n a t o r  w a r s z i w s k i  H u r k o  udał się 
przed kilku dniami do P e t e r s b u r g a ,  gdzie ró
wnocześnie powołano też Iguatiena, Łabanowa, 
Dragomirowa, ambasadoiów Szuwałowa i Nelidowa. 
Podróże te łączą z zam.arem zaprowadzenia pe- 
wnyeh zmian osobistych w najwyższych urzędach 
administracyjnych, a obecność Hurki w Peters
burgu ma dowodzić, że *ząd rosyjski chce w Kró
lestwie Polskiem zapr*wadzić pewne reformy. 
„Mówią nawet, że car chce wobec Polaków zasto
sować politykę przyja«nicjtząv

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, iż 
Hurko podczas swego pobytu tamże stara ł się 
wyjednać u cara zmniejszenie, względnie zmianę 
kary, na jaką skazany został Barteniew za zamor
dowanie Wisnowskiej.

Berlińska Kreuz-Ztg. oświadcza, że „przy- 
jaźniejsza polityka rządu rosyjskiego wobec Pola
ków- ua małoby się zdała, gdyby nadal, jak dotych
czas, w znany brutalny sposób uciskał Kościół 
katolicki Deportacji duchownych na Sybir, Po
lacy nie mogą uważać za „zbliżenie rządu rosyj
skiego do Polaków", a praktyka ta nie ustanie, 
dopóki u steru pozostanie p. Pobiedonoscew.

Uo s j  a s y s  t e m a t y c z n i e  i n i e p r z e 
r w a n i e  p r o w a d z i  8 we  r e f o r m y  w o j 
s k  o w e, przygotowując się do przewidywanego 
starcia. Niepokojący ruch wojsk rosyjskich ku 
granicy nie ustaje, a jak nam telegram do
niósł, na mocy rozporządzenia ministerjum wojny, 
translokowano 22. dywizję piechoty, pod komendą 
Radziszewskiego, składającą się z 85 do 88 puł-
ków pBchoty z Nowogrodu nad granjCę austrja-
cką. Dla zapełnienia zaś w | en sposób powstałej 
luki sprowadzono wojska z Kaukazu.

Wiele się też robi w ros jakich kołach woj
skowych dla udoskonalenia mobilizacji. Na pod
stawie orzeczeń komendantów okręgów wojsko
wych, którzy jednomyślnie oświadczyli się za 
pomnożeniem personalu oddanego komendantowi 
okręgowemu celem dalszego prowadzenia robót 
przygotowawczych do mobilizacji i przyspieszenia 
tejże, podniesiono 50 komend okręgowych niższe
go rzędu do rzędu pierwszego i pomnożono zna
cznie personal, co jest rzeczą nader kosztowną, 
ale też i nader ważną.

K s i ą ż ę  B i s m a r ł  stoczy niezadługo „o- 
statni bój", który go przekona, czy i o ile stra
cił na popularności. Chodzi tu o wybory do nie
mieckiego parlamentu w Otrerndorf. Wprawdzie 
książę wziął się bardzo zręcznie do rzeczy i ofia
rowanej mu kandydatury uie przyjął, co w razie 
porażki zmniejszyłoby jej doniosłość, to jednak 
nie przeszkadza stawiać horoskopów na przy
szłość. Obok Bismarka kandyduje w tymże okrę
gu także wolnomyślny Adloff, socjalny demo
krata Schinalfeld i welf hr. Platon. O ile można 
teraz przypuszczać, przyjdzie do ściślejszego wy
boru między Bismarkiem a Schmalfeldem. Dość 
uwagi godną okolicznością jest to, że urzędowy 
dziennik w Otterndorf występuje przeciw kandy
daturze Bismarka. Kwestę, czy ks. Bismark w 
razie wyboru przyjmie mandat, wyjaśnia Koln. 
Ztg., która zapewnia stanowczo, że go nie od
rzuci. Jedyną przeszkoda byłoby ta, że jak Bis- 
mark sam powiada, Pobl l' , ? r g l i n i e  jest teraz 
dlań niemożliwy, co jednakże nie ma tak wiel
kiego znaczenia i w ten sposób wytłumaczyć na
leży, iż ks.„Bismark nie ma pewności, eZy w „„„ 
sie stosunkowo krótkiej reszty bieżącej sesji nar- 
lamentarnej po dokonau.S wyboru d. 15 kwie 
tnia, będzie mógł brać udział w obradach.

U d z i e l e n i e  p r e z y d e n t o w i  F r a n 
c j i  C a r n o t o w i  o r d e r u  św.  A n d r z e j a  
przez cara, wzbudziło naturalnie zachwyt wśród 
rnsofilskiej prasy republiki. SiecU z tego powodu 
pisze Nasz prezydent, skorośmy go powołali 
na ten najwyższy urząd, stał się niewątpliwie 
równym wszystkim monarchom, a nawet me 
wielu z nich może tak jak p. Carnot liczyć na 
przyszłość i wiedzieć dokładnie, co ich ludy my
ślą. Mimo to i mimo blasku, jaki otacza naj
wyższy urząd Francji, order św. Andrzeja nade
słany przez Rosję jest cennym darer gdyż do
wodzi, że zagranica hołd składa moralnej potę
dze naszeg# republikańskiego narodu 1 że liczą 
się z siłą wojskową, z jaką Francja na pierwsze 
zawołanie stanie. Car uczcił i zaszczycił nietylko 
prezydenta Carnota jako swego kolegę wśród 
panujących, udzielając mu upragnionego odzna
czenia, ale tem samem hołd oddał francuskiej de
mokracji i można powiedzieć, że ten akt powa
żania i przyjaźni, jest koroną dwudziestolecia 
republiki i bardzo ją utwierdza". Serwilizm fran
cuskiej prasy wobec Rosji występuje w tym ar
tykule w całej swej uikczemności, a tem wstręt
niejszym się staje, że ohydę swoją przystroić się 
stara w błyszczące strzępy szowinizmu narodo
wego wątpliwej wartości.

Rocbefort znalazł nową sposobność do napi
sania zjadliwego artykułu przeciw rządowi fran
cuskiemu, który zajął nieprzychylne stanowisko 
wobec Societe de drapeau. R e w i z j e  b o w i e m ,  
z a r z ą d z o n e  w t y c b  d n i a c h  u b y ł y c h  
c z ł o n k ó w  l i g i  p a t r j o t y e s n e j ,  miały 
wykazać jej identyczność z wymienionem towa 
rzystwem. Rochefort w swoim dzienniku Jntran  
sigeant zanrzecza temu. pisząc, że L° drapeau 
bliższy jes t Association republicuine , której 
głową jes t „obrzydliwy Tonkińczyk* (Ferry), ani
żeli ligi p&trjotycznej. Podczas bowiem gdy ona 
jest prześladowaną, Fallieres i Constans popierają 
Assoc. republ. i pozwalają jej niepokoić najlu
dniejsze dzielnic* Paryża. Rochefort kończy swój 
artykuł najdotkliwszą w oczach Francuzów obelgą 
dla rządu. Daje bowiem radę cesarzowi Wilhel
mowi , aby su m ę , przeznaczoną na kupno kilku 
francuskich obrazów, ofiarował „pierwszemu kru
pierowi gabinetu", a dalej pisze: „Constans oka
zał taką troskę o interesa Rzeszy niemieckiej, że 
zasługuje ua m ałą pamiąteczkę, a cesarz będ ie 
mógł sobie przytem powiedzieć, że skoro nie ła - 
twem jest pozyskać naszych malarzy, to za to, 
jeśli się dobrze zapłaci, można być zawsze pe
wnym pozyskania naszych ministrów."

S p r a w a  P a r n e l l a  i H e a l y  eg o jest 
jeszcze w zawieszeniu. Chodziło mianowicie o to, 
że Healy wystosował do wszechmocnego jeszcze 
do niedawna przewódcy Irlandczyków pismo, w 
którem zaproponował mu pompatycznie, aby obaj 
złożywszy mandaty, odwołali się do wyborców 
Corku i w ten sposób nrzekonali się, po czyjej 
stronie jest sympatja ogółu. Healy nie spodziewał 
się zapewne, aby Parnell zadość uczynił temu żą
daniu. gdyż takie było nawet powszechne muiema- 
°ie. Tymczasem stało się wbrew przewidywaniu, 
Parnell wydał pismo, w którem Drzystał na pro
pozycję przeciwnika. Jodnak Healy dotychczas nie 
dał na to oświadczenie opowiedzi. List Parnella 
zasługuje na uwagę, gdy^ w genialny ten
parlamentarzysta z nieporównaną dumą godzi się 
na propozycję przeciwnika, starając się nawet 
cień podejrzenia od siebie oddalić, jakoby fakt 
ten był chociażby częściową kapitulacją z jego 
strony. Pisze on: „Dziś (d. 2 1 .marca) otrzymałem 
od młodszego posła miasta Corku pismo, w któ
rem mnie wzywa, abym mu wskazał dzień, w ztó- 
rybym złożył swój mandat. W tym samym dniu 
i on to zamierza uczynić. Lecz chociażby ten list 
był zupełnem i bonerowem odwołaniem się do 
moich Wyborców, to żałuję, że ton rozmyślnych
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obelg, jaki przybrał, wraz z fałszem licznych jego 
twierdzeń, nie dozwala mi porozumienia z nim 
lub jego przyjaciółmi. Zarazem spełzła na niczem 
moja nadzieja, abym za pomocą argumentów mógł 
doprowadzić do jakiegoś korzystnego porozumie
nia. Mimo to zawiadomiłem pułkownika Nolona, 
że składam mój mandat » proszę go, aby kancle
rzowi skarbu natychmiast o tem doniósł, skoro 
tylko Maurycy Healy również podda się sądowi 
swoich wyborców*.

Gotują się więc gorące dui dla Corku. Wo
bec rozjątrzenia, jakie panuje pomiędzy oboma 
odłamami dawnego stronnictwa irlandzkiego, wobec 
politycznego stanowiska katolickiego duchowień
stwa w Irlandji, walka wyboreza przybierze ce
chy niezwykle namiętne i niełatwo uda się rzą
dowi zapobiedz groźniejszym zaburzeniom. Kto 
zwycięży, trudno przepowiadać. Popularność i urok 
Parnella są jeszcze ogromne, ale duchowieństwo, 
nadzyczaj wpływowe w Irlandji, stoi po stronie 
jego przeciwnika. Siły więc niemal równe.

Kor espondencj e.
B erlin  d. 26. marca.

(Socjalizm i system  rządowy na Szląekn i w Poznańskiem. —  
Bismark i jego kandydatura. — Układ z A.ustro-Węgrami).

Miara dotychczasowi go postępowania z Po
lakami w Poznańskiem, na Szląsku i w Prusach 
Zach. zdaje się została już dopełnioną. Zwłaszcza 
na Szląsku inny poezyna wiać wiatr. Ale to nie 
z łaski rządowej. Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści tak się złożyło, że za ułatwienia językowe i 
religijne będziemy musieli ślicznie dziękować so
cjalistom. Może związkami, kapitałem, organiza
cją i mimo wszelkich protestów, talentem także 
partja socjalistyczna upatrzyła sobie pod uprawę 
szeroki grunt polski, dotychczas ugorem leżący. 
Lud polski na Szląsku jest przeważuie roboczy. 
Biedny' od wieków, trzymał się gleby w czasach, 
gdy państwo nie stawiało jeszcze tak wielkich 
wymagań podatkowych i kiedy wyżyć mógł 
z roli. Dziś podatek pośredni i bezpośredni, mo
nopole i konkurencja niemiecka wygnały Szląza- 
Ve do fabryk. Biedny tedy po ojcach uczciwych, 
biedny jako członek „niższej w Prusach narodo
wości", jako obcy językiem rozpanoszonjrm sa
trapom wiejskim i urzędnikom, stawał się nasz 
Szlązak najbiedniejszym wyzyskiem niemieckich 
fabrykantów, właścicieli kopalń i tej całej ni
kczemnej sorty ludzi, dla której wieśniak nasz 
i°st polnisches V'sh.

Oióż tych Szlązakóy upatrzyli sobie socja
liści. Gazeta robotnicza wyohodząca w Berlinie 
(do której wróeę jeszcze w najbliższych korespon
dencjach) rozrzuca numera swego pisma setkami, 
i to właśnie na Szląsku. Ruchu tego nie sposób 
lekceważyć, aui go z naszego stanowiska za nader 
zgubuy uważać. Gazeta przyrzeka spełnienie 
wszystkich dążeń ; broni uiby narodowości, języka 
a nawet religii — wygadując tylko mimochodem 
na księży. Lud chetnie czyta pismo, które mu raj 
ua ziemi zapowiada, a fabrykanci uiemiecoy za
czynają na dobre trncbleć. Cóż bowiem poczną, 
gdy zorganizują się streiki, gdy „Polnisches Yieh* 
zacznie domagać 31'ę traktowania równie ludzkiego, 
jak robotnik niemiecki, bądi co bądź droższy i 
gorszy od polskiego. A tym panom cała gloria 
niemiecka Sedanu z Bismarkiem i Karolem Wiel
kim w Akwizgranie nie tyle warta co jeden sezon 
fabryczny bez należytych zysków. Otrzymują tedy 
ni ztąd ni zowąd księża katoliccy na Szlązku 
nowe wskazówki nużenia i głoszenia kazań p o 
p o l s k u ,  świadczące, że u góry przekonanie się 
rodzi, że trzeba socjalizm zwalczać chyba w tym 
języku, w którym przemawia do ludu. Socjaliści 
zmuszają szowinistów niemieckich do zawróceni* 
z niebezpiecznej drogi.

Na Szląskn, gdzie grunt dla socjalistów naj
lepiej przygotowany, najwcześniej też sfery rsą-

U STÓP KRZYŻA.
Rseknij nam, Chryste, ozyś oierpiał na Krzyżu 
Nie dla n a r o d ó w ,  a li cz j;0 w , e k a ę... 
Bo wciąż szatany grzmią | aia z dziejów zwjżu, 
A za narodem naród dołem czeka,
Jakie znów raczą obróże nał^y^
I  jak ich za to najpokorniej bożyó...

Ongi wszak prawda - błysła w Betlejemie 
Gwiazda pekoju ludziom dobrej woli;
A iżby pokój ten spłynął na ziemję ’
Od pysznyoh zamków aż do kmiecej roli, 
Człowiek bliźniego ukochał jak brata — 
Wziąłeś na siebie winy złego świata.

I pod Twym Krzyżem ozłowiek narodzony 
Wohodzi ii** w Ł .bo6 na padół Adama,
I  Łaska pójdzie po wszystkie eony;
Przedpiekla nawet rozwarła się brama,
De rajnś, Chryste, wpuścił pokolenia, ’
Bez łaski zmarłe od ozasów s tw o rz en ia

Więc oto knntem pędzony w niewolę,
Oto katorgą przykuty do ekały,
Gdy w modłach spojrzy na Golgoty pole,
Słyszy anielskie w niebiesiech hejnały,
I Wie, że kiedyś raj go, Chryste, czeka,
Boś raj okupił krwią Swą dla oz’owieka.

A.oh, kiedy z dziatek ostatnie jnż kona,
Gdy w biedzie druha oofają się ręce,
Kiedy syn zdradzi, kiedy zdradzi żona,
Człowiek nie zwątpi w Hiobowej męce,
Ho wie, że ziemskie żyoie nie wieozyste,
Żeś na tym Krzyżu odkupił go, Chryste I

I  ptaoze gorzko, ale nfa, wierzy;
Łez mu nie staje, a wiara w nim rośaie 
Bo wio, ie z śmieroi godziną uderzy ’
Dzwon wybawienia, i ku wiecznej wiośnie
Dusza jhk motyl uleoi na g0dy __
Ale któźi, Chryste, odkupi narody I
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'  P la to n  K o s te c k i .

l e g e n d a .
...Herod posłał siepaków, a owi pomordowali 

wszystkie dziatki, które były  w B etlehem ie .  i P° 
wszystkich  granicach jego...

I zginęło dzieciątek, matkom okrutnie *y 
dartych, około pięćdziesiąt. Jedne z nich bylj z 
Gibćah, inne z Beracheeh, lubzH allhu l, niektóre 
z Adoraim.

Nazaywały się Sanaballat, Teodas, GaIF8iI- 
Zebede, Tobi, Malaleel, Barzelai. Dano im iml0' 
na, które szczęście przynosząt ponieważ on® PrzJ '  
nosiły radość w domy matek swoich.

Dusze ich uleciały razem ku “i®1*11 * l 3,1
rćj białych gołębi lpadły ' na 80hodaoh raju. 
Wszystkie drżały j egZcze od zimnego żel*za, któ
re ich serca przeszyło. Tuliły się d? "ieb,e’ Jak 
zranione ptaki, szukające nowego gni*z a.

Niewinuiątka usiadły u Pr°Sów niebl0sklel1*
. , Błogosławione wrota były *zef°k°Qnotń art6- 
jak to się zwykło dziać przed spo ym po
wrotem pana do domu.

W onym to czasie zs tąp ił  był Syn Boży na 
ziemię, aby w nieprzebranej Swej miłości krw ią  
w łasną  odkupić ludzkość, *1® wkrótce już  pow ró
cić m ia ł  do Swego Ojta*

W niebiesiecb przygotowywano się na J eg0 
Przyjęcie. Cały raj zdawał się byc podobnym do 
katedry, w której za chwilę ma si§ roz , -
wielkie nabożeństwo. Aniołowie byli bardzo zaję
ci; jedni zdobili kwiatami ściany z białych obło
ków i kolumny z powiązanych promieni różowej 
jutrzenki, inni przybijali gwiazdki na sklepimiu, 
zbudowanem ze ^ z y s tk ic h  tęcz, które kiedykol- 
W1,t , ,  . * głębi niebieskiej katedry ude
rzał blao lem zapalonych świec główny ołtarz, po
ważny 1 serowy sarkofag, na któryui spoczywał 
baranek. W presbiterjum pod baldachimem, utka
nym z srebrzystych nici, które wiatr jssiemą 
roznosi, miał Przedwieczny tron biskupi.

Na stopniach tronu spoczęli już a
naprzeciw siedziało na złotych taburetach dwu
nastu starców, którzy mają korony. U wejścia do

presbyterjum, gdzie ramiona krzyża sio , '
i  “ ‘“ J podpw  , ' ,r  ”PXprzeznaczoną dla Aniołów. Na nm*,. 80Pułe 

rjurn leżały cztery złotolite poduszki 31 o ^ ł  i 
ewangelistów. Posadzkę n L y  ^ L  CZter0dl 
listkami róż i jaśm inu; słodka ich ń 6! za?yPa“° 
się z zapachem ofiarowanego mi<?szała
przez mędrców wschodu kadzidła t iz  a 
dużemi skrz dłami palił w ! .kt,óre Anioł z
Nawa przeznaczona została dis ń J- kadzielnicy- 
testamentu. Dla męczennik^ \ “°wego 
krzesła, a obok
świętych- W sz y sc A a i ! w

b E  J S  : 5 bę“ a ° t S  5°t0C!?n(  J* liMtl* ! 'b
dostojne
rodów król °iW-e i.1 a ^ad^e żebraozki, panowie z 
sie knr/nnveW  ̂ ! aadzy pustelnicy żywiący 
lurnn n. dziewice staną obok ko-
nvohV « ■ Ze snoPÓw białych lilii, przetyka- 

j  • ozami o ivwvch kolorach a na° ży *ycb kolorach, a unoszących na 
niar. a • Ml^dzy niemi pierwszą będzie dzie- 

ęca Agnieszka, święta trzynastoletnia męczen
nica, przybrana w złocisty płaszcz z włosów wła- 
snych. Nisze pozostawione były dla penitentów, 
a tru ch ta  dla wiernych. Na chórze zasiadł już 
król Dawid i próbował na lekkiej klawiaturze 
organów pierwsze tony duszę porywającego 
Deutnu. Cała świątynia napełniona była jasnością  
większą, aniżeli gdy w wisczór letni 
gwiazd rozlewają w okół siebie morze prom1 •
Presbiterjum gorzało jakby zorzf.’ kleinenie
blaskiem odśluiswała ą 4®8* „/„„eło w wie-
migoeąc swemi tęczami. Wszystko p
rz* i miłości. .

Niewiniątka przybyły zawcześnie.
Anioł Uriel, który zeszedł na schody raju, 

niosąc pęki białych kwiatów, aby niemi umaić 
wejście, ujrzał je  pierwszy. Ich zafrasowane miny 
rozśmieszyły g o , ale w swem amelskiem sercu 
ucieszył się i rzekł do nich:

— Ach, wy już tu, moje m aleństwa? Nie 
Łójcie na progu, Bóg Ojciec będzie wam rad

„ u t S 01’ potr,c“i v

A ponieważ m iały koszulki podarte i krwią 
poplamione, p rao b taa . ich. Dau0P i a  s z ń r t S

iGkiDeżki 1111 uam iątkę ieb  m e c z e i is tw a i  b iałe  
szaiTv"faiGX sym bol ich  czystości. D ziec ią tk a  chi- 
ch ota ły  w i !zac - tak pieknie ubrauenn. Ich  
w ykrzykniki zdziw ien ia  i jad ości b rzm iały  tak  
słod l o f jak żyw e Alleluja- Zachwycony. A n io ł U r.e l,
k laszcząc w dłonie, zawołał: .

__ j ak wy um iecie ś liczn ie  śp iew ać!
Dziecięta zaczęły tedy śpiewać razem z mi

strzami niebieskimi. W ihorale aniołów ich czy
ste głosy iskrzyły się, jak śpiew serdeczny słowi
ka i przeniknęły cały nrzybytek rajski. Król Da
wid zatrzymał swe oigany, aby lepie* słyszeć. 
A Bóg Ojciec, w promiennej mitrze, wspierając 
sie ua Swojem berle, zeszedł ze stopni tronu, 
zatrzymał się przy dzieciach i myśląc o Swym 
Synu, który odszedł, by cierpiec za ludzi położył 
Swą błogosławiącą rękę na ich główkach Dzie
cięta w swej niewinności nie bały się; z ifuością 
moglądŁły w dobrotliwe oblicze Boskie.

Bóg Ojoiec, zwracając si Au ła Unelą,

m t ł L  Mój kochany, przez miłość dla Tego, 
który cierpi tam na ziemi, przyjmij dobrze tych
maluczkich.

Anioł Uriel, spełniając wolę Bożą, zaiflj 
dzieciftami. Zaprowadził je do ogrodu niaW; ,.- 
g0 i zawołał malutkich Aniołów Z  -J 
główki otoczone skrzydełkami W n et 7lJCb W 
ze wszystkich stron, iak zlał , ; .  ‘lee ,eh  oa! 
na rzucone ziarno. Dzieciątka p o m ad a ptasząt,
za u śm iech ającym i się  A n io łk a m i^ 1° “ ?’ ■g0D iły  
z iem i b ieg a ią  co  łn có  , ,Q1 Jak dzi0cl Qa
u la ty w a 1!, zaw isa li \  m o ty la m i; A a io łk o w ie  
tw arzyczk i d ziec i P ow ietrzu , m u sk a li ca łu sa m i
E . p l » S .  f e f '  P o ^ j c f ć  , i ,  „ i ,  da«.H .
chem i 1. odbrzmiewała niewinnym śmie-
dna zaiia blotem dzieci, rozweselonych tą on- 
uuą zabawą w chowankę. Cała hierarchia niebie- 

, usmiochając się, przypatrywała się igrającym 
eciom. a Wielcy Aniołowie chwilami mięszali 

się nawet do zabawy.
Minęło dni kilka i zdawało się, że dzieciom 

nic do szczęścia nie brakuje. A przecież jednego 
wieczora zauważył Bóg Ojciec, że śpiewają one 
nie tak pięknie, jak  zwykle. W melodji „In ma 
nus Tuas Domineu dźwięczne jak kryształ głosy 
dzieciątek drżały, w śpiewie ich przebijał się ja 
kiś nieokreślony ton żałości. Nazajutrz znowu

spostrzegł Przedwieczny kilka maleńkich, które 
woale nie śpiewały; stały one z usteczkami 
otwartemi, z oczkami wpatrzonemi w przetrzeń, 
jakby marzyły o rzeczach przeszłych.

W swej troskliwości Ojciec Najdobrotliwszy 
zapytał Anioła H rie la:

— Co się dzieciom stało ?
Anioł, pochylając się nisko, odo«wiedział  •
_  Ojcze nasz, ja  nie wiem. Radość u dzieH 

znika; w zafcąwie me są luż tak 
w chórze nie śpietf*’0 K k głośno 10ae, a

Bóg Ojciec zmaiszczył hvew,

się radowały. P a m i^ ta n a T o .01 CZUWać’ aby dzieci

rozweselić d z S i ą ^ k a . ^ 601^ 11̂  Anioi’ Jakby to

mi. A były tam trab^  7 -8zafk’ z trąba"
które grały nna J  w zór£fzaki j a t  błyskawice,
te W Półkole Wó?3 *nrZy’ b jły  ZD0WU inne zgi<?'  którem! „ które używano wieczorem i proste,
innych znaim iano jutrzenkę i wiele jeszcze

Anioł wybrał maleńką trąbkę, podobną do 
klarnetu, przyłożył ją  do swych ust i nadął poli- 
czki. Tymczasem dzieciątka ugrupowały się około 
niego, pozakładały rączęta na plecach i wzniosły 
swe ciekawe źrenice. Anioł zagrał; głośna fanfa
ra, podobna do marszu wojennego, .wstrząsnęła 
powietrzem. Przy pierwszych jednak Jej tonach 
dzieci nagło pobladły, poczęły drzeć, —  bo oto 
przypomniał się im straszny głos trąby Heroda i 
jego żołnierzy, gdy je matkom ich wydzierano.

Spostrzegł to Anioł Uriel, zatrzym ał sie i 
z miną zniechęconą schował trąbkę do szafki. 
Lecz wnet się uśmiechnął i uderzywszy w dło
nie zaw o ła ł:

spoczynek0110^ ”17 PatfZeć’ jak gwiazd7 id* na

. .  oka dzieciątka rozsypały się
aia u dacb raju. Pod ich stopami rozpościerała

ę ezbrzezna przestrzeń: olbrzymia kwiecista łą- 
a ov̂ laQa mgłą taką, jaką tylko mają wiośniane 

ooranki, a wśród tej mgły widać było rnchome 
p amy białe, błękitne, różowe, purpurowe, zielone, 
żółte, jakby wiatrem niesione srebrzyste orchidey 
i wszystkich barw azalie. To gwiazdy ustępowały
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dowe zawracają. Z tej też prowincji, jak to już 
wczoraj zaznaczyłem, nadchodzą, wiadomości o za- 
szrcrzonej reformie funduszu kolonizacyi.nego w Po- 
zi^ń^kiom  i P ru sa ch .  Choćby pogłoski te nie 
sp raw dziły  się (chodzi o zuoełae porzucenie myśli 
w^lczeuia orzeciw Polakom ekonouiicznem wywła- 
ssozeuiam; fundusz ma zakupywać i n i e m i e 
c k i e  posiadłości wieksze i rozdzielać je między 
włościan b e z  r ó ż n i c y  narodowości na warun
kach 'i>!.ycbcza30wye.b). to sarno ich już pojawie
nie sye. j--st faktem wielkiej doniosłości. Widać, 
że podobue myśli zaczynają kiełkować w społe
czeństwu niemieckiem. A jest to prąd tak ogólny, 
że choćby nawet Bismark był a steru, to mógłby 
go chyba tylko powstrzymać, ale nie zdołałby go 
od- rócić. Wszak Bismark nietylko dlatego po
szedł. że go ‘.£sarz odesłał, ale cesarz odesłał go, 
bo czuł, że li’.i zaczyna nienawidzić tęgo despoty, 
kryjącego się zawsze za maską rozumowania i lo
jalności pełnej hypokryzji.

O powrocie Bismarka też do władzy mowy 
być me może. Jego przechwałka: Le *oi me
rererra zoetanie tyiko na nagrobek jego pelitj - 
cznej działalności. A i o jego wstąpieniu do 
parłam -utu pisze się więcej, niż ktokolwiek w aie 
wierzy. W OtUrndorf, gdzie postawiono kandy- 
datiire k ’. Bism irka, demokrata socjalny Schrnal- 
feld wie ej ma nadziei powodzenia, niż kanclerz. 
A poseł B i s m a r k  nie odważy się robić opozy- 
c i d tout p rix .  Będzie on chyba starał się o 
stworzeuie silucgo stronnictwa konserwatywnego, 
wspierają g r ąd a w zamian za to uzyska od 
rządu kilka '/.■■■■tucznych ustaw. Również z wie
kiem ekskanclerza liczyć się należy. Długo nie 
może on już w parlamentarnych walkach szkodzić, 
które daleko więcej zużywają sił, niż m inister
stwo. Niebawem zejdzie on z planu i zasiądzie 
do pisania pamiętników, jedynego zajęcia, jakie 
przystoi wysłużonym wielkościom wszelkiego ga
tunku.

W ostatniej chwili nadchodzi wiadomość
0 p o m y ś l n e m  z a k o ń c z e n i u  u k ł a d ó w  
h a n d l o w y c h  z A n s t r o - W ę g r a m i .  Zdaje 
się, że przyznano cło 3 50  marek na zboże z 
Austro-W ęgier, nie zobowiązano się jednak do 
udzielenia tej zniżki wyłącznie Austro-Węgrom. 
Anstrja przyznała znaczne zniżki ceł od fabryka
tów niemieckich. Ugoda będzie dopiero po prze
prowadzeniu rokowań o p a r t y c h  n a  t y c h  
s a m y c h  z a s a d a c h  z Włochami, Szwajcarją, 
Rumunią, Belgią i Holiandją. przedmiotem obrad
1 zatwierdzenia w sejmie. W każdym razie za
warcie układu ma znaczenie pierwszorzędne w 
dziejach handlu eur/pe jskiego! Nad znaczeniem 
jego niejednokrotnie jeszcze zastanowić się wy
padnie. H. Jj.

Głosy z Wiednia.
Z Frmdblattu  ty ićmy się orzekonać, że 

z przybyciem p. Jaworskiego do W iednia i z je 
go odjazdem, najcięższy kamień -'padł z piersi 
sferom rząlowym, ule niemniej też „zjednoczonej 
lewicy". Rządowy organ podnosi onawę lewicy, że 
p. Jaworski przybędzie do Wiednia, aby jak stra
szny Brennus całą potęgę Koła polskiego rzneić 
na szalę i stanowczo ustalić jego hegemonię. 
„Stało się inaczej — albowiem dwudniowy pobyt 
p. Jaworskiego we Wiedniu okazał, że przybył 
nie dla wytworzenia organizacji przeciw lewicy, 
ale cila wytworzenia większości, do której by le
wica przyjętą została. Kombinacja lewicy : za
wrzeć zojnsz z samymi tylko Polakami, któraby 
zresztą wydała była tylk-j wątpliwą większość 
niestałą, musiała się rozbić, ponieważ Polacy ab
solutnie nie chceli porzucić bez powodu tyiole- 
tuieh sojuszników i wyłączyć ich od udziału 
w więk-zości. Druga zaś kombinacja, wytworzenia 
większości z lewicy, Polakó® i klnbn H ob^iw arta, 
rozbiła się o opór lew oy, która nie chciała wejść 
w stały związek z kluoem Hohonwurta.

„Otóż w tern — powiada Prmdblatt — dla 
daUz.-j czynności parlamentu nadzwyczajnem kło
potliwym położeniu P-ilacy nie bez sprytu podjęli 
się roli pośrednika, znamiennie popierani przez hr. 
Ta iffego i m inistra Zaleskiego. Tym sposobem, 
że Polacy wprawdzie swoich dawnych sojuszników 
z "aw iey  nie porzucili, ale też z drugiej strony 
samodzielność swoją zachowają i drogą nowego 
komitetu wykonawczego nie chcą stać się zawi
słymi uczestnikami prawicy, sta ł się możliwym 
neutralny łącznik między obiema innemi grupami, 
który co do zadań Izby, nie podpadających pod 
waśń opinii i stronnictw, większość możliwą 
czyni i części w całośc powiązać zdoła

„Komunikat, ogłoszony co do konferencyi 
między rządem, u, Jacurskim  i.przewódcami le
wicy, oświadcza, że „skonstatowano wszechstronną 
skłonność do wchodzenia w kontakt co do agend 
parlamentarnych na nadchodzącej sesji*. Czem 
juścrć nie powiedziano, jakoby się 3 ta łą  z góry 
większość u tw orzyło . Nikt się też tego nie spo

dziewał — ale z drugiej obie strony widzimy z 
komunikatu gotowość lewicy do znoszenia się z Po
lakami w tych takie razach, jeżeli stałego nie 
zawrą sojuszu z lewicą. Rzeczą też będzie Pola
ków, co do tychże samych kwestyj rozprawiać się 
z klubem Hohenwarta i tą drogą doprowadzać 
trzy grupy do zgodności. Lewica nie popadnie 
w zasadniczo wstrętne dla niej położenie, zawie
rania z klubem Hohenwarta stałegc wspólnictwa, 
któreby może jej zasadom politycznym zagrażało, 
ale też nie popadnie ona n niebezpieczeństwo 
odgrywania roli mniejszości w łonie większości, 
Swobodna co do swoich zapatrywań i ruchu poli
tycznego, jak i obie inne grupy, jest lewica go
tową wsf iłdziałać w tych wielu zadaniach pań
stwowych, niedotykających stanowiska stronni
ctwa, i w każdym Janym wypadku przyłączać się 
za pośrednictwem Koła polskiego do większości, 
nie żądając wyłączenia z niej żywiołów konserwa
tywnych, które przecie w tego rodzajn sprawach 
mogą z nią na jednym stać grancie.

„Nazwijmy tę większość jak  chcem y: wię
kszością manipulacyjną, większością od wypadku 
do wypadku, większością od przedłożenia do prze
dłożenia — to w niczem nie zmieni rdzeui rze
czy. polegającej w tern- że parlament pomimo 
rozszczepienia swoich bardziej konserwatywnych 
stronnictw na trzy obozy, jednakowoż na obsza
rze rozległym pracować zdoła dla dobra państwa 
i Indów. Na każdy sposób uszliśmy perspektywy, 
iżby parlament sam siebie paraliżował, parlam en
taryzm w Austrji z własnej winy popadł w prze
silenie.

„Porozumiewanie się od wypadku do wypad
ku (lewiey z Polakami i przez tych z klubem 
Hohenwarta) zawiera w sobie wyłączenie wszel
kich kwestyj, któreby zasad jakowego stronnictwa 
dotykały. Nowa większość, jak długońy zresztą 
trwała, zniknie natychmiast, skoroby kwestje 
prawno-polityczne, narodowe albo wyznaniowe do 
Izby posłów wtargnęły. Rzeczą przeto rządu bę
dzie uchylać je ile możności od parlamentu, i za
chować a w danym razie wymusić rozjem na ca
łym czysto politycznym obszarze. Kuracja głodo
wa na pożądliwości prawno-polityczne, narodowe 
i wyznaniowe miałaby też pewne korzyści. Ale 
z drugiej strony większość, skazana za zgodność 
trzech grap, które w każdej poszczególnej spra ■ 
wie dopiero do tej zgodności doprowadzać mają, 
nie daje rękojmi rączości Izby i spuszczać się na 
nią niepodobna. Ale cóż robić 1 To jedyne dzisiaj 
wyjście !“

Konserwatywny Yaterlctnd powiada: „Re
zultatem rozmów p. Jaworskiego z nr. Taaffem i 
przewóazcami lewicy, jest zatwierdzenie tego, co 
już w Złoczowie rozwinął; trzymanie się ze sta
rymi somsznikami, i o ile to możliwe, kooperacja 
z lewicą. Nowością jest oświadczenie przewódz- 
ców lewicy, że co do przedłożeń rządowych zno
sić się będą z Polakami. Utworzenie większości 
przez lewicę zapomocą Polaków jest tedy wyklu
czone. Ale lewica i z tego zadowolona ; jak  jest, 
tak jest — ona chce popierać rząd, o ile to bez 
narażenia zasad swoich może. Do tryumfowania 
żadne stronnictwo niema powoda. Położenie jes t 
takie, że prawica wprawdzie nie b ę d z i e  wię
kszością, ale zawsze mieć ją  m o ż e ,  byle się 
kupy trzymała.

„Zawsze to jednak będzie większość wzglę
dna, a nie absolutna. Dlatego powinniśmy sobie 
powiedzieć, że prawica, jeżeliby jaką wogóle 
chciała podjąć akcję samodzielną, to tylko po sta- 
rannem przygotowaniu terenu. A mianowicie do 
energicznej ofenzywy prawica iest za słabą. P ró
by zuchowatości tylkeby rozbicie jej sprowadziły ’.

Tak więc o akcji w sprawie wyznaniowo- 
szkolnej Yaterlaud na teraz nie myśli.

Eksdyrektor policji.
Schyłek bieżącego wieku odznacza się gorą

cym zapałem kolonizacyjnym. Prawie wszystkie 
wielkie mocarstwa z niepospolitą energią rzuciły 
się w wir osadniczy, głównie w Afryce. Dodatnich 
owoców tej pracy dotychczas uie widzimy. Nato
miast coraz częściej przypomina nam się brutalna 
maksyma, wygłoszona niegdyś przez Guizot’a: 
L u  cimlisation a le privilege de piller les peuples 
ignorams et sans difense.

Najstarszy z narodów kolonizacyjnyeh, Wło
chy, który w ostatn.ch wiekach Bry przedchrze- 
aciańskiej, umiał zromanizować wybrzeża morza 
Śródziemnego i Adrjatyckiego, dotrzeć aż do Du- 
uaju i morza Czarnego, jako też do wyspy Bry- 
tańskie" — najpóźniej teraz wstąpił na drogę ry
walizacji kolonizacyjnej. Ale wybrał sobie jeden 
z najkorzystniejszych kawałków" Afryki Północno- 
W schodniej. Początki kolonizacji włoskiej nad 
morzem Czerwonem sięgają r. 1870. Wtedy wło
ska kompania żeglugi parowej Rufcattino od ka
cyków plemienia Danakilów nabyła obszerne te
rytorium, 832 mile kwadratowe, któro w r. 1880

przed brzaskiem d z ian y m ; zmęczone całonoeliein 
pilnowaniem nieba, biedo a^ące, m -igaiąe zasoa- 
nemi oczyma, szły odpoc/ąć. Najpierw uchodziła 
Berenika z rozpuszczonemu włosami, obok niej 
w podlotach Łabędź, ■»» nieun ci ,nąe się biegły 
Blejai.y-, Bsiran) śkorpnji^ wyżej szybował Orzeł, 
£ Kokoszki trzepocząc zwilżonemi rosą skrzydła
mi daremnie próbowały innych prześcignąć. Szły 
■adej cudowna Mira, mglista Andromeda, Kassio- 
ceja, Niady. Cała mleczna droga, iskrząca tysią
cami gwiazd, płynęła w oczach zachwyconych 
dzieci.

Wielki Pies, na tórego głowie błyszczy 
błękitny Syriusz, zamykał pochód.

Ns jego widok Anioł Uriel głośno zawołał:
— Tutaj, piesku, tu ta j !
Pies podniósł głowę, poznał Anioła i w trzech 

skokach stanął n stóp schodów. Otworzył radośnie 
paszczę, a oczy jego świeciły jak dwa kar- 
bunknły.

Przelęknione dzieci zbiły się w gromadkę, 
jak trzaskiem bicza nastraszone owieczki.

— Nie bójcie się, — uspokajał je Anioł — 
chodźcie bliżej, ten piesek je s t łagodny, można 
się z nim bawić.

Dziecięta poczęły ciekawie poglądać, śm il- 
sze występowały naprzód, niektóre głaskały dłu
gą „ierść psa. A jedno najm niejsze, ale bardzo 
figlarne bobo odważyło się pociągnąć go za, ogon. 
Ztąd śno ech: wnet swobodna wesołość powiała po 
dzieciach, wszystko cieszyło się, śmiało, brzęcza
ło :ak muszki, upojone pierwszemi promieniami 
wiosennego słońca.

Był to pierwszy sukces Anioła. Ucieszony, 
chciał jeszcze bardziej rozbawić dzieci i kazał 
psu szczekać. Zwierzę podskoczyło, szczekając 
z radości. W tei chwili dziecięta pobladły, prze
straszone cofnęły się i drżąc spoglądały po sobie 
łzawiącemi się oczkami. Szczekanie psa gwiaździ
stego przypomniało iion żałośne wycie psa, który 
w straszną noc morderstwa w Rama tak przera
źliwie wył do księżyca.

Anioł Uriel posmutniał. Nie śmiał stanąć 
przed obliczem Pańskiem.

Wieczorem Ojciec Najdobrotli./szy, nie wi
dząc wracającego Anioła, niespokojny, rzekł do 
Dncha Świętego:

— Pójdźmy do dziec..
I  poszli po łagodnie wznoszących się scho

dach do dormitażn niewiniątek. Tu mała różowa 
lampka rzuGała drżące promienie św iatła na pod
wójny szereg łóżeczek, w których spały dzieciątka. 
Bóg Ojciec wstrzymał oddech. W ciszy wieczornej 
3łyszał wszystkie uderzenia tych małych czystych 
serc, a biły one niespokojnie, jak bije serce pi
sklęcia, gdy matka z gniazda za żerem odleci. 
Nawet een nie przynosił dzieciom ukojenia. 
Wszystkie one zasnęły z tym samym ruchem, rą
czką przysłaniając oczy, jak  gdyby zakrywały łzy.

— Chodźmy ztąd — wyrzekł Wiekuisty — 
czaję łzy do ócz m: się cisnące.

Wyszli, a Bóg Ojciec zwrócił się do Ducha 
Świętego:

— Duchu Pocieszycielu, czego brakuje tym 
maluczkim ?

W milczeniu przeszli kuka stopni. Wreszcie 
Duch Święty odrzekł:

— Twój Syn tam na ziemi ma teraz Matkę. 
Te dziecięta już ich nie mają. Oderwaue od piersi 
macek, one myślą jeszcze o tych słodkich sercach, 
na których spokojnie usypiały. Chciałyby do nich 
powrócić. Bo w sercu matki jest miłość, jakiej 
nawet raj dać me może. Pozwól tym gołąbkom 
powrócić czasem do ich gniazd.

* * • » • • • • • •

Odtąd jednej nocy co roku zlatują niewinią
tka na ziemię. Wyszukują kołyski, w których spo
czywają dzieci najbardziej kochane. Tym pieszczo
chom przynoszą sny niebieskie, a same usiadają 
na ich jasnych czołach i zbierają pocałunki, 
które kochające mateczki przeznaczają dla swych 
synów. Niewiniątka są szczęśliwe: nie mija im 
żaden rok bez Dieszczoty matczynej.

odstąpiła rządowi włoskiemu Drugą, ważniejszą 
fazę scanowi zajęcie Massawj w r. 1884. Wojska 
włoskie zjawiły się tam pod pretekstem wsparcia 
Ang ków w wojnie z Mahdm. Gdy jednak po 
upadku Chartumu, w s ty ca  i u r. 1885 rząd an
gielski zaniechał dalszej waki o Sudan, załoga 
włoska pozostała w Massawe. Oparci na tej po
zycji i na Assabie, Włosi >owoli znacznie zao
krąglili swe posiadłości, od Abissynii nabyli okrę
gi Keren i Asmarę, zajęli Julę itd., i tak utwo
rzyli wielfią kolonię „Eryfcrijską", której admini
strację uporządkował dekrś królewski z dnia 3. 
stycznia r. z. Do tej już bezpośrednio włoskiej 
prowincji od zachodu przyiyka wielkie królestwo 
Abissynii przyznane włosliej „sforze interesów", 
które już poniekąd uznaje zwierzchnictwo Włoch. 
Na mocy zeszłorocznych lSładów Włoch z Anglią, 
włoska strefa ku północy przytyka do Egiptu — 
tu tylko jeszcze toczy się spór o K assalę; na za
chód do wschodniego ramenia Nilu, tak zwanego 
Błękitnego Nilu; na połulnie ouejmuje brzeg, za
mieszkany przez plemioia Somalów i rozległe 
kraje szczepn Gallów, do posiadłości angielskiej. 
Ogromna zatem strefa, o wiele większa od Włoch, 
czeka w Afryce kolonizagi włoskiej. Ale koloni
zacja ta  stałaby się haibą cywilizacji europej
skiej i okrutną klęską dla barbarzyńskich tubyl
ców, gdyby się odbywała za pomocą tych beze- 
cnych i wołających o pomstę do Boga środków, 
których rewelacje obecnie zaprzatają nwagę pu
bliczną we Włoszech i po za granicami Włoch

Prawda, że źródło tych rewelacyj jest bar
dzo brudne. Zawdzięczamy je głównie byłemu 
porucznikowi żandaimorji, Darjuszowi Livraghi’e- 
mu, który sprawował urząd dyrektora policji w 
Massawie, zbi?gł ztamtąd pod zarzutem przywła
szczenia sobie pieniędzy rządowych, osiadł nastę
pnie w Szwajcarją ztantąd wmedjolańskim dzien
niku Secolo ogłosił pamiętnik o zajściach w Mas- 
jawie, przez władze szwajcarskie został temi 
duir.mi wydany Włochom, a niebawem stanie 

■ przed kratkami sądu. I to zapewne uasa.;.'przód 
[ na widowni swoich zbrodni, w Massawie. Tam 

bowiem dnia 6. kwietnia pod przewodnictwem 
pułkownika Baratierego rozpocznie się proces, a 
raczej rewizja procesu trzecn bogatych knpców 
arabskich: Mussa-el-Akkada, Kantibaya Kameda 
i Sadiego, skazanych za zdradę stanu na doży 
wotnie więzienie. Wykazało się jednak, że ów wy
rok zapadł na podstawie denuncjacji Darjusza 
Livraghi’ego i drugiego podobnego mu CagnassBe- 
go, którym chodziło jedynie o przywłaszczenie 
sobie gotówki wymienionych Arabów. Po tym 
wątkn władze włoskie, a przedewszystkiem ko
respondenci niektórych dzienników włoskich doszli 
do całych seryj ohydnych przestępstw, nadużyć i 
zbrodni urzędników włoskich. L vraghi nietylko 
je  potwierdził w sweim pamiętniku, ogłoszonym w 
Secolo, lecz n^dto uzupełnił te doniesienia wyja
śnieniem całego systemu okrucieństw. Według 
tych rewelacyj, w Massawie i okolicy panów; 
teroryzm, przypominający ponure rządy Nerona. 
Ilek ro i majętny krajowiec ściąpnął na siebie 
niechęć lub tylko bogactwami swojemi obudził 
chciwość, obwiniano go o związki z Abissyńczy- 
kami lub derwiszan , aby go wtrącić do więzienia 
i pozbawić mienia. Cżęsto nocną porą wyprowa
dzano tych nieszczęśliwych za miasto, gdzie ich 
dyrektor policji I  m g h i  własną ręką zabijał. 
Całe oddziały czarnej milicji miejscowej przy 
najlżejszem podejrzenia bywai, wyeinane. Nadto 
władze wojskowe rozwinęły tak srogi system te- 
roryzmu, że nikt nie śmiał wypowiedzieć ani sło
wa nagany i skargi. Około 800 osób, jak  twier
dz' Livraghi, za W dów  jego utraciło życie. Na 
uniewinnienie swoje e id y r“ktor policji zapewnia, 
że działał zawsze z rozkazu wyższych władz, na 
co posiada nibyto dowody.

Dwaj b. komenderujący w Massawie jene
rałowie Baldissera i Orero zapewniają, że pamię
tnik Livraghi’ego jest romansem. Przyznają, że 
wydarzyło się kilka egzekucyj z powodn zdrady 
stanu, ale l a w t n  na mocy wyroku sądu wojen
nego i za dnia. Twierdzą nawet, że w ogóle wła
dze nie postępowały dość energicznie z krajo
wcami, którzy przy sposobności zdradzali W ło
chów. Być też może, a w interesie cywilizacji 
europejskiej i honoru narodu, który od wieków 
zajmuje w jej zakresie stanowisko pierwszorzę
dne, praguiemy, a,by tak było, iż exdyrektor po
licji, ażeby odwrócic uwagę od pospolitej kadzie- 
ży funduszów publiczuych, wy .yślił tragedję, w 
kfórej sobie samemu przypisał rolę działającego 
z wyższego rozkazu siepacza urzędowego. Są też 
podejrzenia, że Li»ragi,i tym sposobem pragnął 
przypodobać s’’ą nowemu rządowi włoskiemu, a zo
hydzić CrispiU (O, moralnie odpowiedzialnego za 
rządy w kolonii Erytrejskiej. Zapowiedziany pro
ces w Massawie, a następnie Droces Liviaghi’ego, 
który Się odbędzie w Medjolanie, przyczynią się do 
wyjaśnienia sprawy. Nadto rząd włoski -yzua- 
czył esobną komisję śledczą, złożoną z jen. Dri- 
quet’a, generalnego prokuratora Arma i trzech 
posłów, celem zbadania prawdy na miejscu. W in 
teresie narodu włoskiego trzeba pragnąć, aby się 
ta komisja z zadana swego wywiązała w sposób 
najdokładniejszy, najsurowszy, nie puszczając pła
zem żadnej winy. W każdym narodzie mogą się 
znaleźć wyrodne wyrzutki, jak ten Liyraghi i to
warzysze jogo — bandyci w m aadarach. Naród 
zaś nie meże być odpowiedzialny za ich zbrodnie, 
zwłaszoza po wymierzeniu im należytej kary. 
Tylko wtedy ohyda jednostek złoczyńców spada 
także na naród, jeżeli ten z jakichkolwiek bądź 
względów wyższej, czy niższej polityki, patrzy 
przez szpary na bezeceństwa swoich agentów i 
osłania je swoją powagą albo potęgą. Jeżeli * 
Massawie wydarzyła s’’ę cboć tylko setna część 
tych haniebnych rzeczy, które opisał exdyrektor 
policji, słusznie do Włochów zastosować będzie 
można, zdania Juliusza Simon’a : H y  « dans a 
vie de tous les peuples, des pages quon  voudrait 
pouvior effacer. Gdyhy zaś te zbrodnie pozostały 
bez kary, naród włoski okryłby sRJ na zawsze 
sromotą. .

Nie na to przecież narody europejskie chlu
bią się kilkowiekową cywilizacją starożytną i pra
wie dwoma tysiącami lat cywilizacji chrześciań 
skiej, aby wśród barbarzyńców Murzynów afrykań
skich ujawniać najdziksze instynkta zwierzęce, 
chciwość krwi i wyuzdaną chciwość złota. Kolo
nizacja Afryki stałaby się najsromotniejszem bez
prawiem, a cywilizacja europejska szykaną gdyby 
bezkarnie dziać się mogłj bezeceństwa takie, o 
które teraz posądzają władze włoskie w Massawie. 
Nie ma żadnej racji stanu, zdolnej je usprawie
dliwić.

muńskieso i bessarabskiego i posyłania mięsa do 
Wiednia, Zamiar ten obejścia ustawy obchodzi tak 
samo hodowców bydła w Galicji, jak na Bukowinie. 
W sprawie tej umieściła czerniowUcka Gazeta Pol
ska obszerniejszy art kuł, który tutaj w całości po
dajemy, godząc się w zupełności na zawarte w nim 
□wagi i w tern przekonaniu, że rychłe podniesienie 
niewczesnego projektu stłumi w zarodzie nielegalne 
pomysły. W ostatnich para tygodniach pisze Gazeta 
Polska wdrożono równocześnie z dwóch miejscowości 
Bukowioy agitację, ua którą pragniemy zwrócić n- 
wagę ogółu, zanim jeszcze może ona stać się czynem. 
W jednym z pism miejscowych, a następnie w sfe
rach finansowych poczęto przemawiać za urządzeniem 
na wielką skalę rzeźni bydła rogatego na dwóch 
punktaoh granicznych, a to w Nowosielicy i Ickanach. 
W pierwszej miejscowości jest zamiar bić rumuńskie, 
w drugiej zaś bessarabskie bydło w tym oelu, ażeby 
następnie świeże mięso przewozić na targ wiedeński 
i w ten sposób — obchodząc ustawę o zamknięciu 
granicy — dostarczać Wiedniowi taniego a dobrego 
mięsa.

Projekt znalazł zwolenników w kołach tutej
szych przedsiębiorców i jeżeli powołane czynniki za
wczasu a energicznie nie wystąpią przeciw niema, 
gotowi hodowoy bydła na Bukowinie spotkać się 
z newą, a niebezpieczną konkurencją ze strony wła
snych krajanów.

Gdyby bowiem granica była otwartą, a tem 
samem gdyby każdy z naszych hodowców miał mo
żność zaopatrywania się w bydło zagraniczne, które 
podkarmiwszy wysyłałby na targi wiedeńskie, — 
konkurencja teg: rodzaju byłaby zrozumiałą. Dziś 
jednak, kiedy właśnie intencją ustawy jest podniesie
nie chowu bydła krajowego, rzeźnie w Iokanach lab 
Nowosielicy miałyby przedewszystkiem ten skutek, 
zniszczyłyby całkowicie interesy krajów eh hodowców, 
utrudniając im zbyt żywego, w kraju wychodowane- 
go bydło.

Zyskałby wprawdzie Wiedeń dowóz mięsa z za
granicy i zyskałoby kilku ub kilkunastu przedsię
biorców, mających zajmować się tem handlem; z dru
giej jednak strony byłoby to otwarciem granicy dla 
zagranicznego towaru bez żadnego nawzajem wyna
grodzenia. Bukowina specjalnie najmniejszej nie od
niosłaby ztąd korzyści, bo nawet Ozerniowcom nie 
dostałoby się nic z tego transportu, przeznaczonego 
w wielkich masach na wielki popyt wiedeński; prze
ciwnie, miejscowym hodowcom nie opłaciłoby się 
zgoła hodowanie na sprzadaż, a mięso a nas jeszczeby 
bardziej podrożało.

Ani więc myśl przewodnia, jaką się kierowano 
przy zamknięciu granicy, ani lokalne sprawy krajo 
we nie pozwalają na popieranie powyżs: hgo projektu, 
zrodzonego widocznie w umysłach przedsiębiorców, 
którzyby kosztem dobrobytu i interesów całego kraju 
radzi szukać chwilowego zarobku dla siebie i wygo
dy dla Wiednia.

Nie wątpimy, że w razie dalszej agitacji za 
projek'em, gospodarze wiejscy, a w pjerwszej linii 
ich reprezentacja, Towarzystwo kultury krajowej, wy
stąpią energiczni w obronie zagrożonego, a i tak 
już bardzo nieświetne^o swego bytu

| i »

Tymczasowe wyniki spisu ludności 
w Niemczech.

W Niemczech odbył się 2. grudnia r. 1890 
spis ludności we wszystkich krajach. Na pochwałę 
austr. centralnej komisji statystycznej podnieść 
musimy, że tymczasowe wyniki spisu ludności 
w Austrji odbytego o cały miesiąc później, ogło
siła niemal o miesiąc wcześniej od komisji s ta 
tystycznej n/amieckiej. Widać więc, że i Austrja 
pr zy dobrei woli i sprężystości adm inistracji mo
że się stać niekiedy wzorem dla swego ambitne
go sprzymierzeńca.

Z ogłoszonych wyników spisa ludności w Niem
czech przytaczamy tu daty ludności poszczegól
nych krajów w dniu 1 grudnia 1890 w poiówna- 
niu z ludnością rokn 1885:

1890 1885
1) Prusy bez Helgolandu 29,957.302 28,318.470

„ z Helgolandem 29 959.388
2) B aw a rja   5.589.382 5.420.199
3) Saksonia......................  3,500 513 3.182 003
4) Wirtembergia . . . 2,035.443 1 995.185
5) B i d e u   1.656.817 1,601.256
61 HgfSsją . . . . .' 594.614 956.611
i) Męki nbiirg-Scbwerin 578 565 575.152
S) Sachsen-Weimar . . 325.824 313.946
9) M eklenbarg-Strelńz . 97.978 98.371

10)- Olaenburg . . . .  355.000 341 525
11) Brunświk . . . .  403029 372452
12) Sachson-Meiningen . 223.920 214.884
13) Sachsen-Altenburg . 170 867 161.460
14) Sachsen-lśb-burg-Gotha 206 329 198. '29
15) A nhalt f* . . . 271.759 248.166
16) Scbwarzburg-Sonders-

h a n s e n   75.514 „o*
17) SchwarzDnrg-Rudolstadt 85.8 31 83.836
18) W aldeck  57.283 56.575
19) Renss starszej linii . 62 759 55.904
20) Reuss młodszej lin ii. 119  555 110.598

i 21) Scbaumbnrg-Lippe . 39.183 37.204
22 ' L i p p e   128.414 123.212
23) L u b .-k a .......................  76 459 67 658
24) Bierna . . . • • 180.309 165 628
25) Hamburg . • • . • 624.199 518 620
26) Alzacja i L o ta ry n g ia  J , 603.987 _L 564.355 

Państwo 1 bez Helgol. 49,420.842 46,855.704
niemieckie J z Helgolaud. 49,422.9^8 —

Sprytni spekulanci.
Na zakaz dowozu bydła z Bumunii i Bessa- 

rabii znaleźli spekulanci wiedeńscy i bukowińscy 
radę. Nie wolno sprowadzać bydła, a więc sprowa
dzajmy mięso, powiedzieli sobie i niebawem wyrósł 
projekt urządzenia wielkich rzeźni bydła rogatego na 
dwóch punktach granioznyoh, celem bicia bydła ru-

28 Marca
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w P o n i e d z i a ł e k ,  we wtorok rano tedy  
otrzymają prenumeratorów le nasze pismo.

* M ianow ania. Minister handlu zamianował 
kontrolorów pocztowych: Aleksandra Maresoha i Jana 
Dawidowskiego we Lwowie, starszymi kontrolorami 
pocztowymi tamże.

Rada szkolna krujowa zamianowała tymczaso
wego nauczyciela młodszego, Adolfa Wojtanowe iego, 
w Woli Rogowskiej, stałym nauczycielem szkoły eta
towej w Wietrzychowicach.

* Przeniesienia. Prezydent miasta p Edmund 
Mochnacki spędzi święta w Krakowie u rodz'ny.

* Odznaczenie. Lwowski dyrektor policji Wła
dysław Krzaczkowski otrzymał tytuł radcy na
dwornego.

* Ze sfer szkolnych. Donoszą, że niebawem 
zostanie utworzoną posada inspektora krajowego dla 
szkół realnych i przemysłowych. Jako przeznaczone
go kandydata na tę posadę wymieniają prof. politech
niki p. Franke.

Mr byó ts.kże w Radzie szkolnej utworzona 
posada referenta, mającego pomagać inspektorom w 
czynnościach biurowyci Na referenta zostanie powo
łany jeden z nauczycieli szkół średnich.

* Niewielka Jest nadzieja, aby jutrzejszemu 
dniowi świątecznemu iprzyjała pogoda. W ogóle wio

sna tegoroczna tak pięknie się nam zapowiadająca, 
nie tęgo się spisała. Lecz możemy się pocieszyć, że 
i w innych krajach działo się to samo.

Szczególniej Francję nawiedziły ogromne śnie
życe. W Aurillao w dniu 21 marca było 5 stopni 
mrozu, w Nantes śnieg pokrył nlioe białą oponą na 
stopę grubą, to samo w Poitiers. W Ousset i Mont- 
lucon ogrodnicy podmiejscy uważają wszystkie jarzy
ny za stracone.

Jednak mimo brzydkiej pogody, jaka wczoraj 
popołudniu nad miastem zawisła ruch na ulicach był 
ożywiony.

Mnóstwo interesów przedświątecznych załatwio
no, a wieczorem odbywano przwdziwe pielgrzymki do 
„Bożych grobów". W kościele 00. Dominikanów pod
czas śpiewu „Lutni", która wykonała „Stabat ma- 
ter“ Pergolezego, panował ścisk wielki.

Dziś wieczorem odbędzie się w kościołach tu- 
tejszyoh uroczystość zmartwychwstania czyli „resur- 
iekcja.“

W katedrze rz, kat. weźmie w uroczystości 
udział kombinowany pułk pod kemeudą pułkownika 
Giunio. Pułk składać się będzie z trzech bataljonów 
pułków nr. 30, 80 i 95. Bataljon 30 pułku wystąpi 
z muzyką i sztandarem i będzie dawał przepisane 
salwy. Po ukończeniu uroczystości odbędsie się defila
da przez plac św. Ducha przed odwach ku nowemn 
gmachowi Kasy oszczędności.

* Boże groby. Praktyki religii katolickiej 
w Wielkim tygodniu najwznioślejsze są, najbardziej 
do duszy przemawiające...

Nawy kościoła kirom pokryte, imutne żałosne 
śpiewy „ciemnej jutrzni", przejmująoe paalmy Dawi
da, wzruszają obojętne nawet religii serca, skupiają 
umysł, zatapiają w refleksji.

A wreszcie piękny zwyczaj odwiedzania grobów, 
w których spoczywa symbol Tego, który jest wyra 
zem najczystszej miłości powszechnej...

Wszyscy „wielcy" i „mali" spieszą od aołclsła 
do kośeioła, wstępują do 00. Jezuitów, gdzie w głębi 
prawej nawy bocznej w wnętrzu wykut°j . "Bka,, 
groty spoczywa otoczone snopem promieni ci.al^ 
stusa. Surowy nastrój dachowy, bijący od, t* 1 
niosłego obrazu udziela się pobożnemu w: .iuwi.

W katedrze kaplica Matki Boskiej Częstocho
wskiej zmieniona w grób. „Erit sepuler/m Eins glo- 
riosum" błyszczy na zewnętrznem bramowaniu, trzy- 
mauem w stylu rzymskim. Przed grobem kwestarka, 
przed nią składają na tacy bogaci i biedni, nłodzi i 
starzy swoje ofiary

Zaciemniona grota zatrzymuje oko w kośoiele 
00 . Dominikanów. Egzotyczne kwiaty rozsiewają 
swoją woń i brak tylko płaczek.

00. Bernardyni, pielęgnujący w swoich muraoh 
świetną tradycję dawniejszych lepszych czasów, jak 
corocznie zamienili pierwszą prawą kaplicę w grobo
wiec, poważny i smętny, jak chwila obecna.

Ale najwdzięczniej przybrano grób Pański w 
kościołach należących do klasztorów żeńskich. Znać 
że delikatna ręka kierowała przybraniem. W kościół 
kn zakładu sw. Teresy dobry smak i wielka praco
witość złożyły się na cudny sarkofag, w którym zło
żono ciało Pańskie na chwilowy odpoczynek, zanim 
„Aleloja" zabrzmi w przestrzeni.

W Nowym kościele pp. Franciszkanek śliczny 
grób d skooale harmonizuje z gotykiem kościoła; nie
mniej piękny u pp. Benedyktynek, Ormianek i Sa- 
kramentek

* Stabat mater. Dawno już żadne z Tewa- 
rzystw muzycznych nie wykonywało w wielki piątek, 
muzvki, klóra w tej uroczystej chwili tak jest po- 
źąaaną i tak ją  podnosi. Dopiero „Lutnia", odśpie- . 
wała z czoraj „Stabat mater" Pergolengo, zdobywa- 
wając sobie tem jeden więcej liść wt uu, jedno 
więcej jeszoze prawo de uznania i-óyinpayi. Wyko
nanie wczorajsze było pr-eśliezne Między solistkami 
słyszeliśmy głosy niezwykłej piękności. Na wyszcze
gólnienie zasługują przedewszystkiem panuy Fren- 
klówna i Karichówna; panh Titzowa i Opatowiczówna, 
również nie mało przyczyniły się do pięknej całości. 
Chóry wśród uroczystych sklepień świątyń* robiły 
wrażenie bardzo poetyczne i podniosłe.

■f* Ks A le tsy  Z ak llń sk i, były poseł, zma-ł 
d. 26. bm. w Bohorodczanach w 72 roku życia. 
Dilo poświęca mn następujące wspomnienie: „Nie
boszczyk rozpoczął swoją czynność w r. 1848 jako 
ukończony olumnus. Odznaczył się zdolnościami, wy
mową i znajomością stosunków ruakioh tak daleee, 
że Rusini wydelegowali go wraz z śp. *s. Ginilewi- 
ezem i żyjącym jeszcze p. Borysikiewiezem do Pragi 
na zjazd słowiański. W erze kenstytucyjn j niebo
sz c zy k  posłował na sejm i do R ady państwa, ale 
nie odznaczył się żadną osobliwą działalnośoią, po
mimo że do mówców dobrych należał. W ostatnich 
12 latach zakres jego działania był ograniczony na 
ptn*iśt bohorodnzański, ale od kilku lat leżał spara
liżowany. ostatnich czasach spisał swój życiorys, 
ale bez wartośoi co do poglądów na charakterystykę 
czasów".

Czerwona R uś  z uniesieniem pisze o ks. Za- 
klińskim, poczytując mu między innemi za zaeiUgę, 
że wychował posła Barabasza.

* Trzeci maja. W  Poznaniu odbył więo oby
watelski w sprawie obchodu setnej rocznicy uchwa
le n i  konstytucji 3. maja. Uczestniczyło przeszło 
dwieście osób.

W imienia komisji wiec zwołującej, z gaił go 
p. Ignacy Audrzejewski. Przewodniczącym wybrano 
p. Józefa Rudzki&go, który do pióra powołał p. 
Ignacego Klaleokiego, na ławników pp. Michała 
Więckowskiego i Feliksa Urbańskiego. Zgromadzeni 
wybrali komitet uroczystości, złożony z kilkudziesię
ciu obywateli. W toku dyskusji projektowano urzą
dzenie w pamiątkowym dniu nabożeństwa, ilumi
nacji miasta, odczytów po stowarzyszeniach i s. p 
Wybrany komitet obywatelski nłoży estate3ZDy 
program.

* Nowe marki pocztowe, w miejsoe dotych 
czasowych po 20 ct. 24 ot. i 50 ct. zostaną «r.o- 
wadzone na mocy rozporządzenia min'steri'jm ntadlr i 
z 27. czerwca 1890. Stare marki zostaną z dniem
1 września b. r. wycofane z obiegu, jednak będzie je 
można mieniaó na nowe aż do 31. grudnia 1891 r.

* Z aręczyny . Dr. Józef Leopold Caro, kandy
dat adwokacki, zaręczył się z panną Jadwigą Lewen- 
berg, córką znanego pr.emysłowea w Warszawie.

* Z k o le i państw ow ej dowiadujemy Mę. i t  
nowy naczelnik rnohu p. inspektor Kerekjarto ene> 
giczuie wziął się do dzieła i na samym poozątk 
zaprowadził ścisłą kontrolę, oraz wypracował projek 
pomnożenia sił po stacjach celem zmniejszenia f  - 
dzin słnżby. Spodziewamy się, że p. Kerekjarto, js 
urzędnik rutynowany we wszystkich gałęziaol kolej
nictwa i człowiek niezwykłych zdolnośei, w krótkim 
czasie przeprowadzi poszczególną reformę tlaip. *o- 
lejowej, co dla dobra ogółu jest wielee poirdane. 
Zresztą dowiadujemy się, że w koł eh kelejGwych 
wybór p. Kerekjarta na naczelnika ruch® awaiany 
jest za nader szczęśliwy, co dyrekeji jako ?asługę 
poczytać należy.

* M ag is tra t obwieszcza, Wydział Krajowy 
zatwierdził u c h w a łę  Rady miejskiej, m oą. które, po
bierań -i być mają na pokrycie Wydatków ymlnnji h 
w r 1891 n a s ‘ępują-ie  dodatki do ,podś ^ów pań
stwowych: 1) 3%  aedetku gruntom/ego *1 8 /«  de 
datku do podatku domowd czynsi^"" ' « ^  9 /•
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podatku zarobkowego. 4 ) 15%  do Podsj k ° b o d o 
wego w ogóle, 5 ) 2 0 %  do podatku dochodowego, je 
ś li ten wynoBi ponad 500  zł*

*  Wezwanie do powrotu Pod skutkami pra
wa, wynikającym i z §4. 356  i 327  ko . ar., w zy
w ani są przez oberpolic<n*j8tra warezawakiego do 
natychm iastowego powrotu, przebywający za granicą  
stali m ieszkańcy W arszawy: W ładysław  Jarm uszkie- 
w icz, urodzony w  1848  i Stanisław  Statkow ski,
urodzouy w r. 1855 .

* W ygnanie Wyr°kiem w arszawskiego sądu 
okręgowego mieszkaniec W arszaw j, Teofil Bajkow ski, 
licząoy 39 lat, za samowolne przebywanie za granicą 
został skazany, po pozbawieniu praw stanu i przy
wilejów, na wieczna w ygnanie, a w  razie powrotu 
gdy wyrok Btanie się już prawomocnym, na osiedle
nie w  Sybeiji*

*  K o le ż e ń s k a  działalność. Imieniem wydzia
łu  zgromadzenia towarzyszy przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego, jako przynależnyoh do przemysłowego  
stowarzyszenia lw ow skich szynkarzy, kaw iarzy, tra- 
ktyjerników, oberżystów, fabrykantów rezolisów i w o
dy sodowej, udała się dnia 86 marca, br. deputacja 
do byłego zastępcy przełożeóstwa wy pomienionego 
stowarzyszenia p. Krzysztofa anowicza i w ynurzyła  
mu wyrazy uznania i ^ dzi?°j?n0 ° \  za tegoż godną 
naśladowania działalność, której dziś korpora ja  za 
wdzięcza uchylenie przedtem w jej łon ie pannją- 
cyoh niesnasek, mi?dzy pryuoypałami i ich towarzy
szami , ,  i  . .

Okoliczność powyższa nie.-hł] posłuży za do
wód że tylko od wyrozumiałego i godziwego postę
powania przełożonych korporacyjnych zależy tak bar
dzo pożądana łączność i zgoda między pracodawcami 
a ich towarzyszami.

* Uroczystość święcenia dwńch chorągwi 
starauem p. radcy Uruskiego szefa VI. dpt. magi 
stratn nabytych dla kościoła św. Łazarza, odbyła się 
ubiegłej niedzieli w tymże kościele,

* Święcone. Wspólne Święcone w Stow arzysze
niu rękodz. lwow. „Gwiazda odbędzie się w prze
wodnią niedzielę 4. kwietnia o godzinie 11 rano, na 
które W ydział Stow. ezłouków honorowych, wspiera
jących i zwyczajnych zaprasza

P r e z e s  „ E c h a  zaprasia członków czyn
nych i wspierających Towarzystwa na wspó'ne ś w ię 
cone, mające się od tyć w poniedziałek W ielkanocny  
o godzinie 4 popołudniu (ulica Ossolińskich liczb 8 . 
I. piętro).

*  Walne zgromadzenia. Towarzystwo zalicz
kowe „Nadzieja" odbędzie Swe walne zgromadzenie 
d. 6 . kwietnia br. o godz. 4 . p0 południu. Porządek  
dzienny: 1. Sprawozdanie dyrekcji. 2. Sprawozdanie 
Eady nadzorczej. 3. Rozdział zysków i udzielenie 
dyrekcji absolutorjum za r. 1 890 .

W alne zgromadzenie członków zarejestrowanej 
lwowskiej Spółki zaliczkowej stow. urzędników z po- 
ręką nieogr. odbędzie się  d. 31. bm. o godz. 5 . po 
południu w sali Rady miejskiej. B ilan s i rachunek 
mogą byó przejrzane przez członków w kaneelarji 
stow. ul. Kopernika !. 20 . W stęp do sa li za okaza
niem książeczki udziałowej.

* R a n t  panieński urządzony w dniu 3 marca 
b .r .  na rzecz kolonii wakacyjnych przyniósł dochodu:

Z kart w stępu
Z bufetu . . . .  
Ze sprzedaży fantów 

Razem 
W ydatki w ynosiły  

Czysty dochód

1348  zł. —  ct. 
198 „ 75
386 „ -

1932
260

75
09

1672  zł. 66 ct.
Przy tej sposobności, komitet spełniając swój 

m iły obowiązek składa najserdeczniejsze podziękowa
nie Wfa-jBtMm osobom, które nodzwy ta jn y m i datka
mi, ofiarnością „ sw oją  i w spółdziałaniem  przyczyniły  
się do uzyskania tak znaoznego funduszu dla ubo
giej chorej d z ia tw y; w szczególności wyraża sw ą po
dziękę p B ronisław ie W olskiej za uśw ietnienie rautu 
swym  współudziałem , kapeli 30 pułku piechoty za 
bezpłatne urządzenie koncerto, jak również firmie 
Gebhardt i Christianus za bezpłatne wypożyczenie 
naczynia do bufetu.

Antonina z  Radziw iłłów  Dembowska.
Dr.  Henryk  Kopecki

* N ow y h o te l. Od dawna skarżyli się prze
jezdni, że tutejsze hotele nie stoją w żadnym sto
sunku ani do cen, ani też do wymagań przyjętych 
i uśw ięconych w innych częściach Btarej Europy.

P . K rzysztof Janow icz, dobrze znany w na- 
szem m ieśoie kupiec i przem ysłowiec, zapisany ży
czliw ie w pamięci członków sejmu, w którym dzie
rżawi restaurację —  otwiera z dniem 1 . kwietnia  
„Hotel oentralny , który ma połąozyd w Bobie an 
gielski komfort z cenami zastosowanem i do naszej 
przysłowiowej „nędzy w  Galioji."

tizozęśó Boże!

* Z m a r l i .  We L w o w ie . Em ilja z Dreinigów  
K lem ensiew iczow i, wdowa po radcy apelacyjnym, 
teściow a adwokata krajowego dr. Ernesta T illa , w  80  
r. ży c ia ;

Florjan P acel, emer. konduktor kolei Karola 
Lndwika, w 64 r. życia.

W Jeżowcu kołu U lanow a zmarł 18 bm. S ta 
n isław  Krokowski, kierownik miejsoowej szkoły dw u- 
klasowej.

W  Czerniowcaeh Edward G-rabowieeki, naczel
nik urzędów pomocniczych sądu krajowego. Śmierć 
przyszła nagle, a powodem jej był udar Fercowy.

Słynny iuekolog, profesor Braun, zm arł we 
W iedniu.

W  Abbazji zmarł wczoraj hr. Meranu (Zmar
ły  był synem arcyke Jana 1 morganatycznego tegoż 
m ałżeństw a z córką pewnego poczmistrza w Tyrolu, 
a «tóra później otrzymała od cesarza tytu ł „hrabiny 
Meranu" dla siebie i swego syna. Tenże był ulubień
cem ces. Franciszka Józefa, liczył 52 lat i ożeniony 
b ył z hrabianką Lambert).

Hr. Fabrice, sask i m inister wojny zm arł w D re
źnie w wieko la t 73 .

Znany powieściopisarz niem iecki A u gu st B ec
ker umarł w E isenaob w  6 4  r. życia.

W  Rzymie zmarł hr. StefaD Jacin i, OBlatni z 
„wielkiego minieterjum", tj, z drugiego ministerjum  
Cavoura, które najbardziej się przyczyniło do zjedno
czenia W łoch. Dlatego 1 śmierć jego w yw ołała  głęboki 
Bmutek w kołach włoskich patrjotów.

* S t a n  powietrza- O bserwatorom  szkoły poli
technicznej donosi dnia 28 . marca o godzinie 12 . 
w p o łu d n ie:

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12. dnia 
2 7 . marca br. do 12 . godz. dnia 28 . marca br. m ie
liśm y wiatr co do kiernnka zachodni, co d0 s iły  
mierny ( 8 ), niebo przeważnie zachmurzone a po- 
w ietrze w ilgotne (7 8 %  'w[i?* °pad, deBzcz
i śn ieg  nieznaczny, wysokość opadu 0 .4  mm.

Brednia temperatura w tym czasie była 
+ 3 . 6  C, najwyższa + 7 . 8 I,C dziś wozoraj popołudniu 
najniższa + 1 ‘00C dziś w nocy. ’

U w a g a : Wczoraj popołudniu padał deszcz, dziś 
rano śn ieg nieznaczny i m ała m gła.

Zniżka barometryczna 7 4 0  do '*45 mm. znaj
dow ała się w zachód. N orw egii; zwyżka 770  do 
7 6 5  mm. w e W łoszech.

Barometr opada.
Stan barometru 5 edu owany do p. m. był dziś 

e 9 g. rano 758 mm.

1 . . P r°EDoz» na 3 dobę następną od 12 g. w  po
\ r  ł ^ ’ ** w P°^udnie d* 31 . marca
W iatr będzie 00 do kierunku ze slrony zacho-

niej, co do s iły  słaby ( 2 ); średnia temperatura 
podniesie się do + 4 » C , stan nieba będzie zmienny, 
a względna w ilgotność powietrza pozostanie około 

/o ! opad: deszcz chw ilam i, zresztą pogodnie.

* J u t r o ,  dnia 2 9 . m a rca : V ielkanoe;   św
A le iia  Pr.

—  Z Tarnobrzega. Do komitetu ratunkowego
w c łu n iesienia pomocy mieszkańcom powiatu Tar- 
nobrzeskiego, dotkniętym tegoroezną powodzią zato 
rową w płynęły dotychczas następujące znaczniejsze 
datki a m ianowicie od Jaśnie W ielmożnego Pana  
dr. Stanisław a hr. Tarnowskiego w kwocie 3 0 0  zł, 
w. a., od Najprzewielebnego ks. dr. Łukasza Ostoi 
S oleck iego  biskupa w Przem yślu 100 zł. w. a., od 
W ielm ożnego pana Alfreda 8 chindleta, w łaścic ie la  
dóbr w Mokrzyczowie 3 0 0  zł. w. a., nadto do W y
działu Rady powiatowej w Tarnobrzegu nadesła ł J a  
śnie W ielmożny pan Tadeusz Br. Horooh na rzeoz 
mieszkańców W rzaw 100 zł. i na tenBam cel obe 
cny w łaściciel Wrzaw pan Rachm iel Kanarek 50  zł, 
wal. auBtr.

D atki powyższe rozdzielono pomiędzy najbar
dziej pomocy potrzebujących a K om itet ratunkowy 
w im ieniu obdarowanych składa niuiejszem  szlaohe 
tnym ofiarodawcom najszczersze dzięki.

—  Em il Zola, który podał Bię znowu na człon
ka akademii frauouskiej i tym razem jednak nie ma 
prawie żadnej szansy i palmy dostaną się zapewne 
Piotrowi Loti, który w spółcześnie kandyduje.

— Utonięcie. Z A bazji telegrafują: Wczoraj 27, 
bm. urządziła hrabina F riess w tow arzystw ie syna, 
tudzież hr. K isselstadta  przejażdżkę na łodzi, nie 
zważając na to, że morze było siln ie wzburzone, 
Łódź przewróciła się i wpadli w ezysoy do morza 
hr. Friess i dwaj wioślarze w yratow ali s ię , hrabina 
F riese jednak utonęła, a prawdopodobnie utonął także 
hr. K isselstadt.

—  Ceremonia mycia nóg 12 starcom przez 
ceearza odbyła się tego roku w w ielki czwartek jak  
zazwyczaj. Z powodu zaś nieobecności cesarzowej nie 
odbyła się podobna ceremonia z 12 staruszkami, 
które tylko obdarzone zostały.

— Zabawy m łodzieży W iec nauczycieli szkół 
średnich we W iedniu w yraził zdanie, że zabawy 
młodzieży w szkołach średnich są konieczne i zba
w ienne, domaga się zatem odpowiedniej rewizji pla 
nów naukowych, szczególnie szkół realnych.

— Reforma s t u d j ó w  m e d y c z n y c h .  M inister
stwo ośw iaty za inicjatyw ą Rady sanitarnej zawe
zwało w szystkie medyczne fakultety do przedłożenia 
opinii reformy studjów medycznych. Reforma dążyć 
ma do praktyozniejezego przygotowania lekarzy do 
wykonania praktyki, ograniczenia teoretycznych, a 
rozszerzenia praktycznych, klinicznych studjów, unor
mowania obowiązkowej praktyki w szpitalach, stałego  
planu stadjów, stałej kolei /  składaniu rygorozów, 
a w reszcie do przyjęcia nowych przedmiotów do e 
gzaminu. Po złożeniu opinii ze strony w szystkich  
fakultetów, do końca lipca br. zwołana będzie w ielka  
ankieta.

— Pogrzeb poczciwca. N iedawno temu odbył 
się  w Lizbonie pogrzeb, w którym król uczestniczył 
wraz z ministram i i innym i dostojnikami. Zmarłym  
był prosty marynarz, niejaki Joachim  Lopee, m ie
szkający pod Lizboną ua przeciwnym brzegu Tagu. 
Ubogi ten marynarz oealił życie setkom ludzi, nie 
zliczone razy narażał swoje życie, a dożył 8 5  lat 
wieku. W ielbiła  go ca ła  Portugalia. 'Wyprawiono inu 
pogrzeb imponujący, jakby członkowi domu panują
cego. Kiedy statkiem  przewożono zwłoki do Lizbony, 
okręty w yw iesiły  bandery żałobne i konwojowało go 
mnóstwo Btatków, między temi jacht królewski „Don
na Amelia" z królem na pokładzie.

—  Czy warto m leć m ę ż a ?  Taką, nie pozba
wioną interesu „kwestję" oddał w ubiegłym tygo
dniu pod plebiscyt czytelniczek swoich angielsk i ty 
godnik The Woman (kobieta).

W iększość odpowiedzi, po dojrzałej rozwadze, 
skłania Bię, na w ielką rodu męzkiego peciechę, ku 
sfftrmatywie, a to dla pobudek zarówno religijnych, 
jak fizjologicznych i społeoztyoh.

N ie  brak wszelako i zdań przeciwnych, oraz 
po kobiecemu złośliw ych.

„Tak, zapewne —  mówi jedna z głosujących  
_  m ałżeństwo jest instytucją godną zalecenia, albo 
wiem podnosi, uszlachetnia kobietę w skutek cierpień 
jakie nastręcza".

N ie ! —  w°^* inna. —  Po co kupować sebie 
powróz, kiedy można się obyć bez niego?"

Nie rozumiem —  powiada jeszcze inna —  
jaki jest cel w tern, żeby poświęcać życie swoje na 
studjowanie charakteru, najczęście, złego, po to, aby 
aLbo umieć nie u leg ać , albo r »wadzaó w pole**,

„Mężczyzna zawsze nic nie wart konkluduje 
nareszcie jeszcze jedna, której owo „zawrze św iad
czy o pewnej erudycji w  obrębie kwestii .

—  W y s t a w a  w C h ic a g o . Zdije się, iż po po
m yśle E iffla niem ożliwą byłaby dziś wystawa bez 
w ieży. Będzie ją miała wystawa elektryczna frank
furcka, nie obejdzie się też bez wieży w ystaw a po- 
wszecbha w Chicago. Zaprojektowana tu wieża Babel 
ma m ieć 1.100  stóp wysokości, a koszt budowy jej 
obliczono na 2 m iliony dolarów. Będzie m iała trzy 
piętra: pierwszo na wyBokośoi 2 00 . drugie 4 00 , trze
cie na 1000  stóp ponad ziemią. N* każdem piętrze 
będą restauraoje, na szczycie wieży powiewać ma 
na olbrzymim drzewcu flaga Stanów Zjednoczonych. 
PI formy pomieszczą ogółom 8 0 .0 0 0  osób. W zno
szenie zaś i opuszczanie z w ieży dokonywane będzie 
przy pomocy wind, działających z szybkością 700  
stóp na minutę i mogących przewieźć 16 .000  osób 
na godzinę. N a wszelkie te nadzwyczajności komitet 
wystawy rozporządza już w chw ili obecnej sumą 66 
milionów dolarów. Jak  wiadomo, w ystaw a odbędzie 
się w r. 1892 .

cza dotknięcie alcem  odpowiedniego przyrządu, aby 
się to stało. D tonyw a tego jeden człowiek, który 
rarazem ustawił działo i , eluje przy pomocy wizie- 
rów i m uszki, ładunki układaj ą się po bokach 
ty łu  lufy i autoiktycz ,ie  wsuwają się do niej, D zia
łalność i celność t̂ j nowej azm aty-karabinu jest stra- 
sliw a. Biedna luzkeści!

Z wysokość czcigodnego Wawelu odzywa 
się dziś Zygmunt stary...

Odzywa sięgłosem, jakiego nie masz dra 
giego w świeeie :ałym a arebrno-dźwięcznej mo
wy jego słucha Polska wszystka od krańca do 
krańca, taka jakąją Bóg przepiękną i potężną dał 
ongi ojcom naszyi i jaką kiedyś wstanie I

Odzywa się Hygmunt stary, dzwonienie zaś 
jego chłonie dusz; gorącą butny krakowiak, rusin 
uparty, twardy mizur i litw in święty. A muzyka 
zygmuntowa to dawna muzyka... Nie człowiecze 
zda ci się, choćbj najkunsztowniejsze utworzyły 
ją  dłonie, lecz Pa; sam w noc jedną zejść m usiał 
z nieba i dotknął ókwonu i serca jego, aby Polsce 
nieszczęśliwej wieśjił pow ieki wszystkie: radość 
bezmierną i bezmórny smutek, aby do modlitwy 
powszechnej wołał i do pracy pełnej poświęceń 
budził, aby słodkis tony jego niosły spokój i 
ukojenie...

Dziwna muzyka, ti zygmuntowa muzyka. 
Nic jej dotąd nie zagłus^ło i nic nigdy nie za
głuszy ! Żadna nie ma akiej inocy: na jedno
dzwonu uderzenie zrywa są naród jak mąż jeden i 
staje w szeregu z podttiesonom czołem... Tak by
wało, będzie, być musi! łziwna muzyka!

Słuchaj jej Polaku... Pij boskie jej tony i 
krzep się nią jeśliś jest rątły, zbolały, wszakże 
nie wątpiący 1 Gdyż wątpienie wolno... Wszystko, 
tylko nie zwątpienie 1

Słuchaj Zygmunt gn... gra dziś na Zmar
twychwstanie Pańskie, i jakby na widomy jego 
symbol przyrody zmartwychwstanie. Resurrexit 
sicut dixit... Z letargu tej zimy dzień wskrzesnął 
asny. Przyjdzie i inne znartwychwstanie — s i

cut d ix it I Obwieści je tet sam herold wawelo- 
wy tym jednym od wielu i po wiek wszelki 
głosem !

Otwórzcie wszystkie drzwi i okna wszystkich 
domostw w ojczyźnie nasiej, niechaj przez nie 
wpłynie ożywczy powiew wiosny a z nim i zy- 
gmuntowe dźwięki. Oto i siół, kapłana poświęcony 
ręką^ a na nim tradycyjny baranek, pokarmu i 
napoju obfitość, bo Bóg jeizcze Polsce nie skąpi 
chleba... Zbliż się rodzino, krewnych i przyjaciół 
koło. Święto wielkie święćcie! Co małe, poziome, 
liche, niech przepada, ducia podnieście, i niech 
nastanie prawda, zgoda, a ir ,  niech Bóg polski 
zagości dziś między wami... Z Nim wam się 
łączyć 1

A jeśli dzień ten bardziej jeszcze uczcić 
chcecie to weście przed oczy wasze, la t sto temu 
właśnie skreślony nieśmiertelny Rzeczypospolitej 
testament i czytajeie go dzisiaj, czytajcie, czytajcie I 

Czytajcie go i rozpamiętujcie przy cudnem 
zygmuntowem graniu w przyrody, Boskie, w Re
zurekcji święto!

Alleluja 1

Z dniem 1. kwietnia b. r. przechodzą f u n 
d u s z e  i n d e m n i z a c y j n e  Galicji wschodniej 
zachodniej i W. Ks. Krakowskiego w zarząd W y
działu krajowego. Od tego dnia zatem wszystkie 
czynności administracyjne i kasowe, odnoszące się 
do tych funduszów, będą spełniane przez Wydział 
irajowy. Kasa funduszów indemnizacyjnych znaj
duje się w gmachu sejmowym.

Król Milan przedłużył swój pobyt w Bel
gradzie na czas nieoznaczony, gdyż rozbiły się 
wszelkie rokowania względem porozumienia się 
z Natalią.

Prawitielstw. Wiestnik ogłasza odwołanie 
hr. Ueikuella, dotychczasowego ambasadora IKosji 
w Rzymie i mianowanie je g o  następcą g
liego, sekretarza stanu w ministerstwie sp j 
zagranicznych.

Teatr, literatura i muzyka.
Z te a tru . W  tym tygodniu ujrzy św iato kin

kietów, słynna komedja Szekspira w trzech aktach  
p. t. „S en  nocy letniej" z muzyką M endelsolin-Ber-
tholdi’ego. Próby odbywają się od trzech tygodni, a 
dyrekcja przygotowuje w spaniałą w ystaw ę i —  u 
nas dawno już pożądane, w  teatrze —  elektryczne 
św iatło .

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  W  niedzielę na 
dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy artystów  
sceny polskiej we Lwowie o godz. %  do 4  po poł. 
„K lub kawalerów" komedja w 3 aktach B ałuckie
go. —  W ieczór „Romeo i J u lja “ ostatni gościnny  
występ panny E lli Russel, primadonny opery Covent 
Garden w  Londynie, jako też ostatnie przedstaw ie
nie opery w tym sezonie. -— W  poniedziałek po po
łudniu „Hnlaj dusza" wielkie w idow isko sceniczne 
w ośmiu obrazach A- W alew skiego. —  W ieczór  
„Teść" komedja w 3 aktach Abraham owioza i Ru-

—  W  B e r l i n i e  monachijski handlarz dzieł 
eztnki R iegner urządził obfitą i zajmującą wystawę, 
na której znajdują się i dzieła pendzla polskich ma- 
larzy, z pomiędzy których krytyka wyróżnia Kowal
skiego „W yjazd na polowanie" i Edmonda „Za
zdrość".

— Telefon między Paryżem  a Londynem
już funkcjonuje. N aw et przysłuchiw ano się w  Lon
dynie d. 25 . b. m. zapomoeą tej nowej linij nowej 
operze M asseneta, przedstawionej w Paryżu. Próba 
wypadła św ietnie.

— W ynalazczość nowego wieku co się tyczy 
narzędzi do wzajemnego mordowania się, j«st rzeozy- 
wiśoie zdumiewająca, 00 dnia niemal dowiadujemy 
się o nowem „arcydziele" w tym kierunku. N ie ®wj*° 
miano odbywać w pruskiej szkole s t r z e l c ó w  w u 
leben koło Spandau, w obecności cesarza, pr y r. no
wą bronią, pom ysłu M aiim a i lJord#“ “ 6 Właściwie 
autym atyczną armatą dla piechoty, któr 
jest wielkim karabinem, osadzonym na aweeie, po 
pycbanej przez jednego człowieka, odbywającego po
ruszenia i obsługującego tf broń pod osłoną sześoio 
milimetrowego etalowego pancerza. Laweta wraz 
z lufą ośmiomilirnetrowego kalibru, pancerzem um ie
szczonym przy wylocie i zapasami ładunków, waży  
150  angielskich funtów i z łatw ością  naw et w gó
rach przenosić się daje. Strzały padają jeden po dru
gim , z szybkością 600  na m inutę, pod działaniem  
siły , poWBtająoej ze wstecznego odruchu broni po 
każdym w ystrzale, Gdy jBtna ulew a wylatująoyoh 
z bajeczną szybkością pooisków ma ustać —  w ystar-

Ostatnie wiadomości.
W swoim czasie powiadomiliśmy czytelni

ków naszych o uchwałach sejmowych, domagają
cych się od rządu r e g u l a c j i  t o w a r o w y c h
t a r y f  n a  k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h  i p r y 
w a t n y c h ,  oraz postarania s ię  o uchylen ie zapro
w adzonych przez rząd w ęgiersk i op łat przew ozo  
w ych (U iberfuhrsgebuhren).

Obecnie dowiadujemy że żądaniu temu 
ma się stać zadość, albowiem, jak ministerstwo 
handlu Wydziałowi krajowemu oznajmiło, sprawę 
tę studiowała od dłuszego czasu generalna dy
rekcja austrjackich kolei państwowych i prace jej 
około oznaczenia zasadniczych podstaw dla zesta
wienia nowej towarowej taryfy, mają być już 
w głównej części ukończone. Wedle zapewnienia 
ministerialnego miała jeneralna dyrekcja przy 
wypracowaniu swych wniosków uwzględnić „wszyst
kie miarodawcze okoliczności, a przedewszystkiem 
nową taryfę towarową państwowych kolei węgier
skich", skutkiem czego ta  uowa przyszła taryfa 
wykazując wszędzie znaczne zniżenie, okaże się 
odpowiednią nietylko wobec potrzeb ruebu lokal
nego i wewnętrznego, lecz także sprowadzi równo
wagę wobec taryfy węgierskiej. Nowa taryfa ma 
wejść najpóźniej 1. lipca w życie, a jak się mi
nisterstwo spodziewa, wywrze daleko sięgający 
wpływ na taryfy wszystkich prywatnych kolei.

Co się zaś tyczy wprowadzonych na kole
jach węgierskich opłat przewozowych (Ueberfuhrs- 
gebiibren), to sprawa ta, jak niemniej stojąca 
z nią w związku sprawa taryfowa linii S t r y j -  
Ł a w o c z u e ,  ma być ostatecznie załatwioną 
w toku obrad, prowadzących się z rządem węgier
skim. O ile zaś nadzieje ministerstwa, że te anor 
ur-lne taryfy da się usunąć, ziszczą aię, przyszłość 
niedaleka pokaże, jak  dotąd są tylko zapew nienia 
o dobrych chęciach11 staraniach, dążących do nsta 
nowiema odpowiednich taryf dla nafty galicyj-

K rak ów  d. 28. m arca. D yrekcja k ra 
kowskiej Kasy oszczędności przedłożyła ko
m isji kontrolu jącej wniosek udzielenia 28 .0 0 0  
zł. na  g run tow ną i zupełną re s tau rac ję  ka 
p licy  Zygm untow skiej na  W aw elu. Kom isja 
wniosek przyję ła .

W ie d e ń  d. 28. m arca. D nia 7. bm. 
odbędzie się  pierw sze posiedzenie K oła pol
skiego, na  którem  n as tąp i ukonstytuow anie 
się, poczem p. Jaw orski zda sprawę z roko
wań w spraw ie parlam en tarne j większości. 
Tego sam ego dnia odbędzie się posiedzenie 
połączonej niem ieckiej lewicy, na k tórem  ta k 
że złożone będzie spraw ozdanie z tychże ro 
kowań.

W ie d e ń  d. 28. m arca. K onferencje 
względem  tra k ta tu  handlowego, austro -n ie - 
m ieckiego, rozpoczną się na nowo we w torek. 
K o m ite t redakcyjny opracował dopiero część 
tek s tu  uk ładu . O stateczne konferencje odbędą 
się w Peszcie.

W ie d e ń  d. 28. m arca. Pol. Corr. do
noszą z B udapesztu , że w tam te jszy ch  do
brze poinformowanych kołach nie wiadomo 
nic o projekcie upaństw ow ienia w ęgierskich 
lin ii tow arzystw a S taa tsb ah n u  przed te rm i
nem  w ykupna, t. j .  przed 1. stycznia 1895, 
i nie było żadnych rokow ań w te j m ierze 
z w ęgierskim  m in istrem  hand lu , an i z rz ą 
dem w ęgierskim .

W ie d e ń  d. 28. m arca. N a drugiego 
w iceprezydenta Izby posłów przeznaczony je s t  
na m iejsce Z eitham m era ( sta roczecha) hr. 
K insky  (pierw szym  był br. Chlum etzky). P o 
w staje w ą tp liw o ść , czy wszystkie żywioły 
k lubu  H ohenw arta zgodzą się n a  to, aby 
nie podnoszono żadnych spraw narodowych, 
praw no-politycznych i wyznaniowych.

W ie d e ń  d . 2 9  m a r c a . P a t e n t  c e s a r 
ski zwołujący R adę państw a na  9 kw ie tn ia  
opublikow any zostan ie niebawem.

P r a g a  d. 28. m arca. P o lic ja  zakaza ła  
zw ołane na ju tro  na przedm ieście pragsk ie 
Michle powszechne zgrom adzenie robotników 
na którem  miano ogłosić dzień 1. m aja św ię
tem  robotników.

B erlin  d. 28. m arca. Obecnie i K reuz- 
ztg .  o trzym uje wiadomość, że na  g r a n i c y  
P r u s  Z a c h o d n i c h  naw et po w siach 
mnóstwo k a w a ł a  r j  i r o s y j s k i e j  roz
lokowano, co stoi w zw iązku z p rzen iesie
niem całego m oskiewskiego korpusu do Kró
lestw a.

Soda d. 28. m arca. A g en ce  Balcanigue 
zapewnia, że w kom petentnych sferach bnł- 
garsk ich  nie wiadomo nic o sy g n al:zowanych 
przez Times przygotow aniach Benderewa do 
napadn na B u łg arję , i że nieprawdę doniósł 
Times pisząc, iż k toś zawiadom ił rząd bnł- 
g arsk i o przygotow ującym  się sp isku .

Sofia d. 28 . marca. W c z o r a j  o trzy  
kw adranse na ósmą wieczór, podczas g d y  
m i n i s t r o w i e  S t a m b u ł ó w  i B e l  
c z e w  d o  d o m u  p o w r a c a l i ,  pad ły  j a 
kieś s trza ły  z rewolweru. B e l c z e w  p a d ł  
n a  m ie j s  c u t r u p e m .  Panuje powszechne 
oburzenie. Zarządzono wszystko celem schwy
tan ia  sprawcy. Miały mn towarzyszyć trzy  in 
dywidua.

B e lg r a d  d. 28. m arca. Królowa N a
ta lia  przeniesie się w lecie do Sinai.

P e t e r s b u r g  d. 28 . marca. Car na
dał Carnotowi order św. A ndrzeja w podziękę 
za to , że rząd  francuzki ta k  serdecznie po
dejm ował carewicza następcę w koloniach 
francuzkieh  i tak  po zgonie ks. L euchten- 
berskiego w Paryżu, jakoteż z okazji pobytu  
w. ks. Jerzego w A lgierji ty le życzliw ości 
dla rodziny carskiej okazał.

Synod zajm uje się za trw ażającem i po
stępam i sztundystów  na U k ra in ie ’ k tó rych  
propaganda ju ż  i n a  W ołyn iu  i Podolu sio 
szerzy. Mianowicie niepokoi to  że sztnn

dowychf #WOie I -

mówił *  ^  *28* m arca. M inisterjum  od
staw i ć 16 ,®a r^ 011> aby pozwolono przed- 
m idor" PrZerobiouy *łuż d ram at jego „T h er-

P u r y ż  d. 28 . m arca. W obec zapew nia
n ia p ism  m onarchistycznych, że k sięc ia  Or
leanu  niem a w P ary żu , ośw iadczają Malin. 
France i inue pism a repub likańsk ie , że j nż 
go wpraw dzie uiem a, ale przed trzem a tygo
dniam i był sześć dni w P a ry ż u ; więc te^ 
praw dą być może, że się ju ż  w Tyflisie 
znajduje.

R z y m  d. 28 . m arca. P rzy b y ł tu  dele 
g a t  rosyjski Izw olskij.

R zym  d. 28 . marca. N egus rozkazał 
wydalić w szystkich Włochów ze swego p ań 
stw a. Poseł włoski Salim beni zo sta ł w sto
licy  A ntono publicznie znieważony.

R z y m  d. 28. m arca. R ząd j e s t  w wiel
kim kłopocie z powodu, że je ś li  nie dopro
wadzi do zgody z M enelikiem, będzie m u sia ł 
za niego d. 1 . lipca zapłacić p ierw szą ra tę  
pożyczki czterom ilionowej, k tó rą  W łochy po
ręczyły, i jeszcze py tan ie , czy o trzym a za
rząd ceł w H arrarze, ja k  to  p rzep isu je  t r a 
k ta t  włosko-abisyóski, k tórego  Menelik uznać 
nie chce.

Brem a d. 28. m arca. T u te jsza  firm a 
otrzym ała z V alparaiso (w Chili) doniesienie, 
że wielki jej parowiec „R ajah*  zosta ł przez 
flotę powstańców d. 5. lu tego z p o rtu  Co- 
ąuimbo uprowadzony, aby sobie przywłaszczyć 
ego ładugę węgla do A ustra lii przeznaczoną. 

Angielski okręt adm iralski ru szy ł w pościg. 
Dalsze wiadomości jeszcze nie nadeszły.

Wiaóomoftel gltldowi.
Lwów, duia 28 mwoa. (Z laby handlowej).

1. Aioje aa satukę.

Kolej gafie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 212 50 
Kolej Łwów-Czem.-Jasska po20fllai. w. a. 237 50 
Janku hipotecznego gaL po 200 zł w. a. . 306 

Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w a. . .
U. Listy zastawne ua 100 zł.

24050 
309 — 
816 —

Banku hipotecznego gafie. 5* . to. w MJ lat J g 8 0

” 4’/a°/o los w 50 lat 98-80
“ w & latach . . 98-70j Banku krajowego 41/, j0 los 

i Towarz. kred. gaL ziemzk. 5 f,
1 - n rJ*

97-70

101-50
109-60

98-90
99-40

96-40
96-80

-  08—

49—  58—

io/ ing, w 41 \  * 1. 95*50
” ” n 11 f*i loi w 53 L 99-85 100-55
- " ” t r  loi. W 56 lat. 95-80 95-90„ U n ft /O

EL. Liity dłuine na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w fikw. (d. 6*U) 3°/0

Ogólnego roiniezo-kredytowego Zakłada dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6°/, wa.
los. w 15 l at . . .   ...............................

IV. Obligi za 100 zł. 
ndemnizaoyjne gafie. 5°/o m. k. . . . . • 104 75
Gulio. funduszu propinfrcyj nego 4*L . .
Buków, funduszu propinaeyjnego 5 /0 . ■
Kom. banku krajowego 5°L w. a. I. em ..
Pożyczka krajowa z roku 1873 0 /, w. a.

„ z roku 1883 4‘/,7 . ■ •

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a ............................... ....
Losy miasta Stanisławowa....................................a0‘

VL Monety.
Dukat cesarsk i.......................................................... ®’j|7
Napoleondor................................................................9-06
PółLmperjał rosyjski .  .........................................9’37 — '
Bubel rosyjski sreb rn y ........................................... 1«7
Bubel rosyjBki p ap ierow y..............................................1 ggigfc

92-75
100-70
100-70
104-50

98-40

105-45
93-15

101-40
101-40

99-10

31-53 83-50
88—

5-48
9-28

100 marek niemieckich 5615

NADESŁANE.
(Bibryka ta nie peehediJ *d Kedakojl, kMfft t t  

m  l i t  f l i i  biszs® flft

Od kilku zaledwo miesięcy dobra Strasów 
przeszły na własność Józefa hrabiego Gołuchow- 
skiego, a już weselsza przyświeca nam gwiazda, 
ubodzy doznaję hojnego w sparcia, niezamożni 
mieszkańcy mają bezpłatny opał, a wszyscy po
ciągający wzór do naśladowania.

Pozwól J. W. hrabio, abyśmy Ci tu z tego 
miejsca wyrazili nasze najgłębsze uznauie i ser
deczne Bóg zapłać. Oby Ci Bóg te czyny stokro
tnie nagrodził.

Strusów d. 26. marca.
Wdzięczni za wszystkich 

A d o lf Rutka, burmistrz. Jakob Lofel, pis. 
gm. izr. Maciej Jankowski, wójt. Józef Konrad. 
Hesel Rabat.

Wszelkie papiery wartościowe
jako to

listy  zastawne Tow . kred. ziemsk., Banka 
krajowego, Bankn hipotecznego, obligacje 

propinacyjne, renty, prjorytety itd.
sprzedaje po najn iższym  kursie

AUGUST SCHELLENBEBfl
we Lwowie dom bankowy I kantor wymiany.

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA". Prenumera a 
i oczna 1-70, na prowincji 1 8 0 .

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
s l  do naturalnej w ielkości — w ykonyw a

Zakład
fotograflosny J Hennera Lwów, 

Akadomloka 18,

P o c ią g i  k o le jo w e .
Podług .egaru lwowskiego. (Od 1. października 1890.)

De Lwowa przychodzą:
Krakowa 

Z Podwołoczysk

Z K ° ł 0ft7A8k na Podzamcze 
zaw?c, bierni owiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa , . . 
j Suezawy, Czerniowiee i Sta- 

msławow? 
z Suchej, Chyro wa' Husiatyns, 

Stanisławowa i Stryja . - 
Z Suchej, Ohyrowa, Ławocsnego 

i Stryja . . . .  .
Z Pesztu, Ławooznego . Chyro- 

wa, Husiatyns-, Stanisławowa
i Stryja .....................

Z Sokala i Bełżca (codzień) . 
Z Bełżca (oo wtorek i piątek)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . . . , .
Do Podwołoczysk . . . •
Do Podwołoczysk z Podzamona 
Do Zimnejwody-Kudni . • • 
Do Suezawy, Czerniowiee, ata- 

oiaZawowa i Huwatyna .
D* Stanisławowa, Ozerniowiee, 

J a s  i Bukaresztu 
D j  Stryja, Lawoozn., Stanisł., 

Husiatyna, Chyrowa i Suchej 
5 °  o(ihyr0* a- i Suchej . 

£ “ yja' Stanisławowa, Husia 
typ*! Ław ocznego, Pesztu, 
Ohyrowa i Stróże . . . .

Do Bełioa i Sokala (oodz.) . .
(oo piątek) . . . .

* „ (oo wtorku) . . .

4-03
2-20
2-08

8

8-50
7*30
7 'M

2-38
411
4-82

9-16

8*98
3-181-sli 
2 3 8  u

lii
7-18

i K-53

3-36

I ™
)

4 90

1018

4-30

18-46
J10-20
I
5*56

7-80
9-50

1015
4-20

5*41
10-17

8 8 0
1085
U -06

8‘Jj
2-1)9
8|4
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D R O B N E
pc od w j ffizi*

M AJĄTEK ziemski większy i mniejszy 
w Galicji, szukam. Opis dokładny pro

szę n a d e s ła ć : T e r l e c k i ,  poste restante 
Gdańsk (Danzig). 139

Poszukuję 2330

nauczyciela aa wieś
dla jwlnego chłopczyka do I. klasy 
realnej, pożądany je s t język fran
cuski. Bliższe porozumienie listo
wnie. A dres: J. Z. po9t. rest. Sokal.V A CV«" 
M o  l ™ ]

nowe sprzedaje 
najtaniej

EMIL WEINER
Wien I., Salrthorgasse 4.

M a s z y n y
2341

do fabrykacji p łótna szmirglowego i papie
rń szklistego (Schm irgelleinen & Glaspapier) 
z dokładnem pouczeniem o fabrykacji i ze 
wskazaniem źródeł do zaknpna surowych 
materjałów, za 600 marek do sprzedania.

R. Berndt, Dttsseldorf, am R.

Piegi giDą niezawodnie 
w ciągu 7 dni po 
użyciu Dr. Chri- 
stofFa znanej a 

n ieszk od liw ej pom ady i nie okazują się 
więcej. Należy wymagań tylko orygi
nalnego wyrobu, w zielono zapieczęto 

w a nem szkiannem opakowaniu.
C e n a  S O  c e n t ó w .

We Lwowie w drognerji 2277 
Jf. Karczewskiego ulica Sykstusks.

Papier klosetowy 15 ct.
S c h o t t w i e n e r  P a p ie r f a b r i k

r -1— i Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 2107

■ i  Poszukujemy H
A G E N T Ó W

do roz rzedaży wag dziesiętnych, apara
tów do wyszynku piwa. m aszyn do szy
cia, zegarów, zwierciadeł, żelaznych krzy- 
żyw nagrobkowych itp. 0 8 r~ Agenturę 
tę każdy otrzymać i prowadzić może.

Franz Hamacek
Prag, Nr. 1050. mtt

2278

Na9 urn i tegoroczne, najlepsze, 
węgierskie po zł. 1-25 

P ak iet pocztowy po złr. 6’50, za zaliczką 
wraz z opakowaniem poleca

Ungarische Dampf Salami-Fabrik 
Bukowitz & Krausman, Wien,

I. Kudlichgasse Nr. 1. 2344
Poszukujemy agentów za dobrą prowizją.

L2Jt£
M aterjały do prania m etr 16 ct.
Angielski zefir „ 30 „
A tłas satynowy ,  80 ,
M aterjały na suknie podw. sz. „ 28 „ 
Zasłony ju tó w . na okno kompl. ., 1-20 „ 
Jutow y garn. na 2 łóżka i stół „ 2-50 „ 

Rozsyłka za zaliczką. ęggg 
Przedmioty niepodobając* się mieniamy 
na inne. Cenniki i wzory gratis i franco.

Fiirth & Gorge, Wien,
I .  M arc An re ls tra sse  3

SUKNA
wysyła za zaliczką lub nadesłaniem 
gotówki po bardzo tanich cenach i 

tylko w najlepszym gatunku.
3.10 m tr. m aterjału na garn itu r z ł.4.30 

zł. 5.— 7 .— 8.—
3.10 m tr. na garn zł. 9.— 10 — 

zł. 11.— 1 2 . -
3.10 mtr. na garn  zł. 13.— 14.— 

zł. 15 i wyżej.
2.10 m tr. na zarzutkę zł. 6.— 8.— 10.
2.10 m tr. na lepszą zarzutkę zł. 12.— 

14.— i wyżej." “ 2289 
Letnie kamggrnowe m aterjały bar

dzo eleganckie'; trw ałe na ubrania 
męskie w 20 rozmaitych kolorach do 
prania cmtr. 60 szerokości — metrów 
6 50 na  całkowite ubranie tylko zł. 3

Fabryczny skład  sukna

WINCENTY NOWAK
B riinn (Berno moraw.) K rautm arkt 13.

W zory g ratis i franco.

i
I

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła
niem 10 et. w mark.
Agentów poszukujemy.

H. BOCK,  W ie n , III., H auptstr. 7 2

SUKNA 2303

rozsyłam za gotowkę lub za zaliczką 
po cenach nainiższych, i tylko w wy
borowym gatunku wytrzymujące wszel
ką konkurencję. tylko złr.
STO mtr. dług. cały gam . 3 50 
8-10 „ „ lepszy „ „ 7 —
8-10 „ „ dobry „ „ 9‘—
STO „ „ b. dobry „ „ 12 —
STO „ „ najlepsz. „ „ 14 —
STO „ „ n a  zarzutkę dobry fy—
2T0 „ „ „ „ najlepszy 9-—
6‘50 „ „ kam garn do p ra 

nia na garnitur . . . .  3-— 
Wżery franco. — Eleganckie kartony 
z wzorami dla krawców frankowane.

Dem eksportowy

Friedrich Brunner
Briinn, Z o llh a u sg la c is  17.

Zarząd wapienników i kamieniołomów
w  P u s l o m y t a c h  2319

poczta w miejscu, uprzejmie prosi wszelkie zamówienia na gaszone i 
niegaszone wapno, cokle, kamień stosowy, szuter i nawozowe wapno,
adresować do .Zarządu wapienników i kamieniołomów w Pustom ytaeh", 
lub do „ S k ła d a  w apna we L w o w ie , G ró d eck a  89“ , gd/.ie można 
OŁrloii ć wymienione gatunki w?one i kamienia, Skład posiada te le fo n .

Kąpiele solne Luhatschowitz
w  A S  o r a .  w  i  1

A lkaliczno-solne (m uriatyczne) zdroje leczn icze , z a w ie 
rające jod, brom i ż e la z o , kąp iele  i inhalacje.

M leko o w cze , św ieże  m lek o  k ro w ie  i  z a k ła d  żęty ez iiy .
I 1/, godziny drogi od stac ji kol. Aujezd-Luhatschow itz, połączenie z każdym pociągiem.

O tw a r c i*  s e z o n u  15. m a ja  1891. 2345
Z komfortem urządzone pomieszkania, sta ła  kapela, stowarzyszenie zabawowe, 4 prak ty 
kujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po
m ieszkania przyjm uje ..grU fllich  S e re n y i’sch e  C u r in sp e e tio n “ . Zamówienia na wody 
m ineralne B ru n n e n rc rs e n d iin g  w L u h a ts c h o w itz .  Urząd pocztowy i telegraficzny.

M a  u n ik n i e u ia  f a ł s z e r s t w

I
I

m - m

@

MAGAZYN NOWOŚCI
na saknie damskie

W IL H E L M A  S Y D O R A
we Lvowie, plac Marjacki I. 4

poleea 2330

n a  s o a m  w i o s e n n y  i  l e t n i
w ie lk i  w y b ó r

najnowszyih materjałów wełnianych,
fulary jedwabne

oryginalne francukie Voil d. Laine ( ba tys t  we łn iany)  w naj
większym wybor.e, satyny, batysty, muśliny, lewantyny, 
płócienka z pierwszorzędnych fabryk Alzackich , o prawdzi
wych kolorach, obrn do prań a . Magazyn  przyjmuje także, 
suknie .lamskie o wykonania p o d łn g  o s la f n ic h  wzorów pa

ryskich. —  Iróbki f r a n c o .  - Ceny stałe, najniższe.

m
i

i

i

i

i

m - m  m m- m - m

i i

lla szybkiego uleczenia KATARU, 

irry tacy i piersiowych, chorób gard*a i bole'ci reum atycznych, i t. d
W  Pary/u, u Pana  J. W ISLIM  i Ko, 31, u lica Sakw any.

W e Lwo wi e  w ap tek ach  pp. M ik o lasch a , Wewiórskiego i Ruekera.

w t
Premiowane na wy 
stawach światowych 
Londyn 1862. Paryż 
1867. Wiedeń 1873.

Paryż 1878.
FORTEPIANY

3  NA RATY
52 we WIEDNIU I  NA PRO W IN CJI 
KONCERTOW E, SALONOW E i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki znanej firmy eks
portowej Gottfr. Crum er, W ilh. Mayer we 
Wiedniu od złr. 380 , 4 0 0, 4 5 0, 5 0 0, 550, 
600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł.

Clavier-Handlnng und Lelh Anstalt 
A. Thlerfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

|  P T *  Tylko nieeksplodująca nafta. |

>i

^ T o ra ź o w ^ w y  d a te k

Automatyczne łapki
na szczury i myszy.
Łapią bez nastawiania i doglądu i zape
wniają zupełne wytępienie. Cena łapki 
na szczury złr. 2’—, na myszy 120 , 
za gotówkę bib za zaliczką K L O S 8 , 
•magazyn wyrobów patent, u B ernie. 

Dustr. cenniki łapek gratis i franco.
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R .  D I T M A R
WE LWOWIE

główny swad gai. nafty niezapalnej
wyłączna sprzedaż

„R. Ditmara Petrolu niewybuchowego'
(Ditmar’s, Sicherkeits Petroleum) 

sprzedaj o

Ilitr nafty salonowej podw. raflnow. 22 ct. 
„ „ gospodarskiej „ „ 20 „

„ „R. Ditmara niewybuch. “ 30 „
Przy jednorazowym  zaknpnie lnb przedpłatach na 

częściowy odbiór
n n i l C 7 r * 7 Q  ! f)rz-v -* ® litrach 2 centy na litrze 
U p U o l u  , d  [ przy b^c/.kach ważących koło 140 kilo 

s t o s o w n y  r a b a t .
Bezpłatna od taw a do domu od 5  litr. zac ą w szy  

w e  w łasnym  w ozie.
T e l e f o n u .  N r .  5 5 2 6 .

CD
t 3 ‘—4
M
CD
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CD
3

o
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CD
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Tylko nieeksplodująca nafta. ,

Dlaczego złr. 2*50 za próżną
p o d c z a s  g d y

Bensdojp a Proszek z Cacao
z jego król. uprzyw. fabryk w Amsterdamie 2224

c 7  s t y ,  l e k k i ,  s t r a w n y ,  p o ż y w n y ,  n a j w y b o r n i e j s z y ,

T > e *  ^ r u l i O A i n n i i *  n a  w a g ę  p o  K i r .  z a  k i l o g r a m

do nabycia ł* a 0wie u Józefa Hankego, Albina Soleckiego i Alberta Szkowrona. I
p ro b . S e b a s t ja .u a  STm e ippa

Oryginalna czysto lniana

bielizna zdrow ia.
P ierw szy anstrjacki fabrykat.

Wyłączny skład główny i sprzedaż drobiazgowa tylko u

Carl Wenniger & Egon S .ekermann,
^ e n » G f r a b e n  8 ,

Filia: V IU ,  Alserstrasse 27.
Ilustrow ane eennlk t g ra t is  i  franco. 2248

A d re s : Haupt-Depot Kneipp’scher Gesundheltswasche, Wien, I . ,  G raben  8.

Mim zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę 
i P. T Publiczność, że z dniem 1 kwietnia b. r. 
otworkiem

„Hotel Centralny"
przy ulicy Karola Ludwika I, 11

g lz ie  c u k i e r n i a  pp- H a u s e r a  i B ie n ie d z k ie g o .

Hotel j e s t  urządzony z komfortem i wszel- 
kiemi nowoczesnemi wymogami, przyczem ceny są 
bardzo umiarkowane, tak, że pokój wraz z poście
lą  można mieć za 70  ct. na dobę.

Polecając się łaskawym względom Wysokiej 
Szlaclty  i P. T. P u b liczn o śc i , której uznanie z y 
skałem ju ż  utrzym ując  przez długie la ta  bufet 
w gmachu se jm o w y m , liczę i nadal na łaskawe 
Je j  poparcie.

Z poważaniem

Krzysztof Janów icz.

i T
L. 987. 2328

L ic y ta c ja  sk a r tó w .
W c. k. głównej fabryce ty ton iu  w W innikach  sprzedane 

będą na publicznej licytacji,  skar ty  drelichowe, zgrzebne, pap ie
rowe, sznurowe, żelaza s t a re i t. p.

Mający chęć licytowauia, zechcą tu ta j  nadesłać swoje oferty 
najdalej do dnia 20. kwietnia 1891 o godzinie 12. w południe.

Oferty muszą być zaopatrzono stemplem na 50 c t ,  który 
przepisać się należy.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu te jszym  ekspedycie 
w godzinach urzędowych.

W in n ik i, d n ia  Id . m a rca  1891.

A d a m o w s k i .  M ik u le c k i .

W ie d e ń , „ H o te l  M e tro p o le  “
R lngstrasse, Eranz- fosefs-(Juai. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tram waju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 2131 X>. S p e io e r ,  dyrektor.
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Do wygrania 3 0 0 , 0 0 0  zir. w. a. 
jxx±4 d.nia, 1. kwietnia

___________________ tylko za 5 a/4 złr. w. a.__________________

Tr i
Wiedeńskie komunalne Promesy

po złr.  3 %  i 50 ct. na  s empel.
Główna w ygrana 2326

złr. **£00.000 w* »•

Cisańskie Promesy
po z łr . 2  i 5 0  ct. na  stem p el.

Główna wygrana

zlr. 1 0 0 .0 0 0  n . a.
Obie Promesy razem tylko 5 aL "A T -

Wechselstuben-Actlen-Gesellschaft
W i e n

I., Kroblgnsso 2.Wi“  ,MERCUR“I . ,  W ollzelle 10. „ I

m
c i a o

ja  Ją oq tę  
D B SM« W.® d> C5>
O O P .

The Patent „ D a r n in y  W eaver“
P r z y r z ą d ,  d o  cerow an^ H .
Główne haczyki gą 

ruchome 'i  działają

automatycznie

zbadany i  zalecany przez wiedeńskie T o w a r z y s t w o  Pracy
kobiet i Towarz. gospodyń wiedeńskich, niemniej zalecaneir. i i. i jI.iiowr-7!do używania w wiedeńskich szkołach dis dziewcząt. — 
W szystko, cokolwiek zacerować należy, pończochę lub też, 
dziurę w płótnie lub jakim  innym  m ateijalei uskutecznić 
może naw et małe dziecko i to bardzo ładnie, równo i bez 
natężenia. Cena z instrukcja i próbką cerowania złr. 2, 
z dostawą do domu franco złr. 2 25 — zamawiać u firmy

G. Schubert - warzystwa”  JDarn i ng Weaver“
W iedeń, V II ., K egelgasse 4 

Ś w i a d e c t w a :
Pani Marja P fln k , Lwów, Rynek 17, hnia 34. kwie

tn ia  1890 pisze: ,
„Zachwycona jestem p a ń s k im  p rz y rz ą d em ^  ao cerowa- 

n ia ,  i  zalecam go wszystkim moim znajomym •
Pani J ó z e fa  U le n ie c k a , Lwów, ulica Lipowa 2 :  „W idziałam  u pani 

Kriegshaberowej pańsk i przyrząd do cerow ania, i  tak mi «ię p o dobał, że proszę 
o nadesłanie jednej sztuki".

P an i Marja Gregorowlcz, Lwów, 13. stycznia 1890 : „Aparatem  Sząn.
Pana  ceruje się wybornie i tak  rów nie , że ręcznie niepodobna lepiej i łatwiej".

P an i radczyni G lix e llo w a  : „Pańsk i przyrząd jest wprost znakomity. Nie 
wątpię, że wkrótce musi on znajdować się w każdym do m u , zarówno jak  maszy
na do szycia.

D O  A M S R T K I .
 -------------  2249

KARTY JAZDY
ied irlandzko-A m ei ykańsk iego

Towarzystwa żeglugi parowej
T. K o lo w ra tr in g  9. i . K r  ■  IW  Prospekta i objaśnienia

W w  ■ K ó B f J B i i E .  gzybk0 i bezpłatnie.
ajtańsza podróż.

IV W cyriugergasse 7 a
N ajkrótsza, najszybsza

r i

Alfred Kassl w Opawie
(Troppau) na Szlasku austr.

Skład nasion rolniczych i leśnych
poleca

wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju
hurtow nie i drobiazgowo.

Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych cenach.
W zory i cenniki gratis i franko. 2094

- ś 5 ^ i @ 0 . i * ’
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FIW-TOKI

2118

s

■  NA J ODZI E ZELAZA NI EZMI ENNYM ®
FABII A

A probowano przaz Akademię, medyoznę. w P aryżu , A
adoptow ane przez F orm ularz ofieialny francuzki, sank- W

cionowane przez radę. M edyczny w P ete rsbu rgu . f l
Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu  i żelaza, d

1158 pigułki te  sk u tku ją  wyłącznie we w szystkich rodzajach  »*55. _
chorób , k tó re  w yw ołuje zarodek skrofuliczny (puch liny, za tka n ie  ka n a łó w , hum ory, V  
etc. O słabości, przeciw  k tórym  zwykłe żelazo je s t zupełnie bezskutecznem ; w  C h lo -  H  
b o z i e  (bladaczce), w  L e u c o r r h e k  {białych upław ach ), w A m e n o r r h ć *  (z a tr z y -  ^  
7nani« zupełne lub częściowe regularności), w  S u c h o t a c h , w S y f i l i s  o r g a n i c z n e j ,  w  
eto. O statecznie podają ono lekarzom  środek te rapentyczny, nadzwyczaj ailny, do £  
podżyw iania o rganizm u i do w zm acniania konsty tucy i lim fatycznycb, słabych  lub 
osłabionych. ^

N .-B . — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, je s t  lekar- ^  -  m

nalety , naszą pieczęć na srebrze i podpis nasz niuiniejszy położony a"
u spodu zielonej etyk iety . ,^ s«- — H

A p te k a rz  w P a r y ż u , E U E  B O N A PA kT E, 40. w
W Y STR ZE G AĆ  S i ę  F A Ł S Z E R S T W .  £

Kwizdy płyn gośćcowy domowy środek leczniczy.
i j C  C en a  f la s z k i z łr . 1' —  .  " W  2271

Kwizdy krople od bolu zębów Alveolar
flaezeezka 50 ct.

Kwizly wyskok do włosów, flaszaezka 
50 ct.

Kwizdy plaster na odciski pudełeczko 
po 35 i 70 ct.

Kwizdy tynktura na odciski I brodawki
flaszeczka 35 ct.

Kwizdy wódka francuska butelka 85 ot. 
Kwizdy Alveolar esencja do ust flasze- 

czka 40 ct.
Kwizdy sok z babki (Spltzwegerlchsaft) 

flaszeczka 35 ct.
Kwizdy AWeolar pasta do zębów, słoik 

porcelanowy 70 ct.
Kwizdy pomada cebulowa ,  słoik 89 ct.

Prawdziwe tylko, jeżeli mają obok odciśniętą markę ochronną.
D ostanie we wszystkich aptekach austro węgierek, monarchii.
Codzienna wysyłka z głównego składu w aptece cbwodowij

’ w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J. Kwizdy.

Eibenschitzkie szparagi olbrzymie.
Założony w r. 1840

Handel sznarapi km im  Worell
Z 2 9 7 c. k. n a d w

i aptekarza A d 0 '

dostawcy

Eibenschitz
premiowanych: medalem honorowym towarzystwa i srebrnym, również dyplo
mem honorowym na światowej wystawie we Wiedniu r. 1873, Paryżu 1878, 
pierwszą nagrodą na wystawie rolniczo-jeśnej w Wiedniu w r. 1890, niemniej 

na wystawach ogrodniczych w Bernie, Wiedniu Gracu, Lincu i Pradze.
wysyła jak w dawniejszych latach na wiosnę t. j. z końcem marca lub na po
czątku kwietnia z własnych zakładów już wybraue jedno, dwu i trzyletnie flance 
szparagowe najlepszej jakości, ostatnie prawdziwe do nabycia tylko u podpisa
nego, gdzie rozwój każdej pojedynczej rośliny jest poręczony, w miesiącach zaś 
maju i czerwcu s z p a r a g i  w wiązankach od 2 złf. 5 0  ct do 5 złr. za wiązkę. Do 
każdego zamówienia dołącza się gratis obszerną wskazówkę o uprawie szparagów.

W sz y s tk ie  zamówienia upraszam wysyłać pod adresem:
A n to n  W o re ll, tv E ibenschitz  (Morawa).

Syniji wapienuo-źelazisty
2068 * P o d fo e fo rn n a  w a p n a

spor/ąć.z* c y P ra w  a p te k a rz a  H o r b a b n y  w W iednia,
zalecają najY>jfrW3ze jP 0Wa?i lekarskie z wybornym skutkiem od bardzo wielu 
lat, a mi*nowic;e Ja l'0  środek zwiększający ape ty t, umożliwiający obfite przyj 
mowanie pOŻy,'vlenla. tern samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or 
Danizmu > s i ł . zapobiegając w ton sposób skłonnościom
do chorób płucnych i piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż
szy ś r o d e k  z powodu jego wiasnośei roztwarzania i usuwania flegmy, zmiesza
nia potów w nocy i niedopuszczania do wyczerpania sił żywotnyeh , tudzież, iż 
wprowadzając <j0 oJg;lllj/,1,ui żelazo w stesunku łatwo strawnym , przyczyni., się 
jjiairomicie do wytwarzania krw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaltości 
goli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie się kości.
Cena flaszki z ł r .  1*25, pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. (Półflaszek nic ma.)

PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naś!_- 
Idowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo- 
bnem nazwiskiem lego syropu , ' iry od lat 20 przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro
pem wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwszo 
powagi lekarskie. Należy przeto wyraźuie żądać : „Her- 
babnego syropu wapienno-żslazlstsgo“ i uważać, aby 
na każdym znajdowała się obok odbita urzędownie za- 

UIUI-. HEKStirtHY wumyjprotokołowana marka ochronna, tudzież broszura Dr.
Schweizera ,  a nic dawać się łudzić i oszukiwać ceną 

Cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają.

W ie d e ń , „ A p t e k a  z n r  3£ a r m h e r z ig k e it “
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75.

Takowy do nabycia we L w ow ie: w aptekach: Zygm. Ruckera, Piotra Mikela- 
scha, J. Wewiórskiego, H. Bluinrufelda , A. Sklepińskmgo, J. P . rsera, C. Krzy
żanowskiego; w K rakow ie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; 
w B ia łe j : J- Kolasza, A. Fuchs i R. Keler: w B ursztynie : A. Braunstein ; w 
Brzeżauaeh: A. D urst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czerni ow cach: 
u Golichowsli;ego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Borna W atra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu : J. Aichiuiiller apt.; w G urahum ora: E. Botezat; w Horodeuee: 
M. Aientowicz; w Jarosław iu  : J. Robra i Grzymała; w J a ś le :  R. Palrh; w 
Kluipolung: E. Fritsch; w Kołomyj! : J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Wi- 
tosławski; w K opyczyńcach : M. lieder; w K rynicy: H. Nitribit; w Milów
c e :  M- Quirini; w lU e lcu : A. Pawlikowski; w‘ Niżankowicuch : W Włodzi- 
m ńsk i; w Podwołoezy skach : D. Schneider; w Przem yślu: A. Mańkowski, 
J. Lepiankiewicz; w Przem yślanach : Z. Baranowski; w R adowcach: J. Ro- 
signon i Decani; w Sadagórze : Rubinowiez; w Ś uia tyn ie  : F. Niemczewski; 
w S u czaw le : D. Bottaschan i J. H aberm an; w Sanoku: F. Giela; w fetaui- 
s ła w o w ie : A. Beili i J. Macura a p t.; w Sam borze: Aleksiewiez apt.; w Sta- 
rożyńcu: H. Fiillenbaum; w Tarnopolu : J. Jamrogiewicz, K. Kahane i L. 
Fleischmann; w T arnow ie: St. Pawłowski; w U strzykach: J . R ied l; w Wi
lam ow icach: F. Sahneider; w Ż ó łk w i: w c. k. aptece obwod. A. Dadleca.

Z  A K I O  I E
ZAKŁAD HYDROPATYCZNY o tw a jty in  z o sta n ie  dnia 1. 
m arca r. b. W  za k ła d z ie  zaprow adzou e zoslan ą  najnowsze 

ulepszenia. Mieścić on będzie obecnie 84 pokoi. 
Ceny do 1. czerwca zniżone o 20 procent.

Na żądanie wysyła się prospekta.
Administrator Właściciel i kierownik zakładu

U .  J a r o s z y ń s k i  2186 . B r. C h ra m le o .

Wydawca i odpawiedrialaf redalrtor P l a t o n  K o s t o c t i .
.. -I.-. ł - « ^ r^ ^ i nlIW IIl!ra W lllT W rl̂ i1l,IP W »

Z d ru łirn i i litografti Piłlcra i SpółYi. (Toioroaa Nr. 171 a.)


